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Blok 
socjalistyczny, 


Berluiski Wg przynosi rozmowę 
swego warszawskicgo korespondenta z tow 
Niedziałkowskim, na temat bloku wyborczego 
PPS z socjalistami imemieckimi w Polsce. Tow. 
Niedziałkowski wywodzi: Dojście do skutku 
binku wyborczego między PPS a nieiniecką 
socjalistyczną partją pracy w Polsce należy u- 
ważać za wynik polityczny o pierwszorzędneni 
ziaczeniu. Zagadnienie annicjszości narodo- 
wych odgrywa w polityce wewnętrznej Polski 
olbrzymią rolę. Rozwiązanie tego zagadnienia 
w drodze „łaski“ jakicgokolwiek rządu jest 
taksarrm niemożliwe, jak na drodze walhi ird- 
nosnej grupy muniejszościowcei. ledynem mo- 
zliwem rozwiązz: 
ści z mniejszościami narodowemi, panicważ w 
przeciwnym razit całe życie polityczne będzie 
stało pod znakicim walki narodowościowej, 
realny stosunek sił zostanie zaciemniony, roz- 
wój normalny wałk społecznych zostanie 
wstrzymany. Przy :e) wsnółpracy chodzi prze- 
dewszystkiem o współpracę party] socialisty- 
cznyck, a blok w x horczy polskich i niemieckicii 
socjalistów pod tym «względem 
pierwsze lody. Walka o prawa mniejszości 
niemieckiej w Polsce zaczyna odtąd być 
wspólną walką polskiogo i niemieckiego socja- 
lizmu, mieodłączoną od walki a demokrację i 
aswnohodzenie klasy pracującej. 

Równocześnie osiąga się zbliżenie wewnątrz 
ruchu robotniczego jako ruchu klasowego. Co- 
dzienna walka proletarjału o stopę życiową, o 
stosunki pracy i płacy zostaje przez tę wspól- 
pracę wzmocniona, otrzymuje nowc siły i no- 
we auergje. 

Co się tyczy zagadnienia mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce, należy stwierdzi dwa pun- 
kty: 1) urzeczywistnienie postanowień kon- 
stytucji, które gwarantują mniejszości niemiec- 


Ti 


ktej ściśle określone prawa, 2) zorganizowanie | 


życia wewnętrznego mmiejszości niemieckiej 
w ramach państwa polskiego. Picrwszy punkt 
obejmuje prawne I faktyczne równouprawnienie, 
swobodę rozwoju języka i szkolnictwa, całej 
kultury narodawej. Drugi punkt dotyczy auto- 
nomji kulturalno-narodowej, która wyinaga je- 
szcze dokładnego i sprecyzowanego siorinu- 
łowania, to hasło musi jeszcze zostać wypeł- 
nione treścią możliwą do przeprowadzenia. 

Jestem pewny — kończy tow. Niedziałkow- 
ski — że nasza, wspólna walka | nasza współ- 
fa praca wydadzą korzystny rezultat. 


Listy państwowe Nr 8 i 10 


W sobote zglosila listę państwową ukraińska 
organizacja .Selroh", która otrzymała Nr. $. 

Tegoż dnia zgłosiło swą listę Stronnictwo chlop- 
skie i otrzymało Nr. 10. Pierwsze miejscu ra tei 
liście zajmują: b. posławie Jan Dąbski. Waleron 
i Wrona. 

Listy Nr. 9 nie będzie wobec tego, że adwróce- 
na dziewiątka moglaby być brana za 6. skąd mo- 
gtyhy powstawać pomyłki. 


icin jest współpraca większa- ` 


przełamał . 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Miasięcznia zł. 4:50 


1 złoty 
miog 


tanie 8 złotych 


Wychodzi codziennie rana 
z wyjątkiem poniedzisików 
| dni paźwiątecznych 


Konta PKO Kraków 400.670 


Wycofanie księży z list kandydackich 


Trzej klerownicy diecezyi, jak dotąd, wydall ' 
podwładnym księżom zakaz kandydowania do 
Sejmu luh Senatu. 

Pierwszy zabroni! księżom ubiegania się o man- 
daty — arcybiskup wileński Jablrzykowski - 
motywując swój zakaz brakiem sił da wykony- 
wania posług kościelnych na ierenic diecezji, Na 
przeciwnyii krańcu Rzeczypospolitej — na Po- 
morzu — wydał podobne zarządzenie rczydujący 
w Pełplinie biskup chełmiński Okoniewski. Rozpo- 
rządzenie to już została ogłoszone w ostatnim 
„Orędowniku Kościelnym” 

Wreszc: jak domosiliśmy — bawiący pudów- 
czas w Rzylnic kardynał Hlond nadcsłat do Po- 
znania depeszę. zabraniającą klerowi kandydowa- 
nia. 


rzji kardynała Hlonda by- 
a papieska, czy też wystąpił 
om zupełnie sasodzielnie — narazie nie wiadomo. 
Uderz wszakże, że biskup podłaski Przeździecki. 
który towarzyszył kardynałowi 
Rzymu. a już powrócił do kraju, w swojej diecezji 
zakazu takiego dotąd nle wydał. 

A propos rozporzadzenia kardynała Hlonda po- 
daje warszawska Z, ch Rea vbóz 


. depe- 

s wala poauwnego 
ubicgama się o mandaty ks. Stycii | ks. Prą- 
dzyńskiem . Klmkemu (Niemecowi). zaj- 


w nodróży do | 


| 
| 


mującyin wysukie stanowiska w kapitule po- 
i. Nie wymieniała natomiast ks. Adam- 
który iuż poprzednio zrezygnował z 
«cj kariery politycznej, Ale ten właśnie 
nacisk w depeszy na poszczególne nazwiska 
stał się powodem nieporozumień. Organ 
Chrześcijańskiej Demokracji w Poznaniu „Na- 
wy Kurjer“ podaje, że kilka jednak wybit- 
nych kapłanów ma otrzymać wyjątkowe po- 
zwolenie kandydowania. Sfery narodowo-de- 
mokratyczne idą jeszcze dalej i utrzymują, że 
tylko wymienieni w depeszy księża nie moga 
ubiegać się o mandat, wszyscy inni natomiast 
zakazowi nic podlegają. Kameniarz taki jest 
najzupelnici dowolny, trudno bawiem sobie 
syohrazić. żehy ks. kardynał wyjątkowy o- 
stracyzm zastosował do starych parlamenta- 
rzystów i zasłużonych kapłanów, pozostawia- 
jąc otworem tlrzwi do kariery politycznej księ 
żom mniej doświadczonym i wyrobionym*. 
jłenże sam dziennik, zastanawiając sie nad do- 
nchczasowywn w trzech diecezjach obowiązują- 
sym zakazem. doduje: 

„Aby miał on ogarnąć całe państwo, mu- 
siałby pochodzić od generalnego sekretariatn 
papieskiego. Dotychczas jednak zarządzenia 
1akiego nie wydano, choć można go się spo- 
dziewać. Może jednak nasi biskupi, nie czeka- 
jąc na rozkaz z Rzymu. sami pójdą za mą- 
drym. korzystnym dla kościoła i państwa 
przykładem ks. arcybiskupa Hlonda, ks. arcy- 
biskupa laBłrzykawskiego ! ks. biskupa Oko- 
niewskiego“ 


walka o waloryzacje ceł 
Waika o drożyznę 


owych od dłuższego czasu 
a waloryzację cel. Kola te 


W kulach p. 
robi się usilne s 


ra 


twierdzą, że cła obecn ne w czasie, gdy 
złoty był ustabilizow poziomie 1 dolar 
= 5'I8 zl.. nie odpo już obecnemu stano- 
wi złotego. który po ostatniej stabilizacji wylosi 


1 dolar = 891 2l. Toteż koła te na rząd, 
aby cła zwaloryzuwał! doprowadził je do po- 
ziamu złota. 

W zasadzie — brzmi opinja sier rządowych 


+ złoty papic- 
nie było różui- 
Zmieniło się ta 
1925, gdy zloty 


— cła należy płacić w złocie. Do, 
rowy stal na paryłcoie złutuwym 
cy, gdy clo płacone banknstein. 
po załamaniu się złotczo w 


zaczął tracić na wartości aż do wysokości różni- 
cy od parytetu o 72%, tl. I zł. w złocie = 172 zł. 
papierowcmu. Wskutek tej dewalnacji skarb tracił 
olbrzymie sumy, przemysl zaś — jak twierdzą 
jego przedstawicicic — stracił ochronę celną na 
swe wyroby. 

Innego z naturalińe 
konsunienci. ię ceł: cz 


do pełnej waloryzacji, t}. o 72%, czy tylko — jak 


j twierdzi rząd — do wysokości faktycznego wzro- | 
|. o 50%, oznacza dalsze spotęgo- | 


stu drożyzny, ti 
wanie drożyzny dla konsumentów i zmulejszenie 
obrotów handlowych, i). zastój w handlu. Są to 
argummeniy tak ważne i -— naszem zdanicju 
przekonywujące, że rząd powinien dobrze się za- 
stanowić. zanim poweźniie decy: 

Sprawa waloryzacji ceł stała się aktnalną w 
związku z rokowaniami o traktat handlowy 2 
Niemcami. Sfery przemysłowe twierdzą i fo słu- 
sznie, Że traklat icn može dojść do skutkn tylko 
na podstawie wzajemnego naiwyższego uprzywi- 
lejowania, ij. że Niemcom będzie sie musiało przy- 
znać tesame stawki celne, jakie przyznano kra- 
jom, z któremi Polska ma traktaty handlowe. 
Stawki te wobce płacenia w zdewalnowanycji 
złotych są tak niskie, że nic będzie dla przemysłu 
niemieckiego żaduą przeszkodą w zalaniu nas 
swemi wyroba co naturalnie wrlynie ujemnie 
ma naszą produkcje. 

jak się na tę sprawę zapatruje rząd, 


ti. mini- 


tak j 


| iako 


| stersiwo skarbu? Otóż wyraźnego oświadczenia 
z tej strony niema; jest tylka zwrócenie uwagi, że 
waloryzacja ceł, I}. przywrócenie ich da wyso- 
kości złota rząd może przeprowadzić w drodze 
rozporządzenia, nie potrzebując na to zgody Sej- 
mu. Tu jednak nie chodzi o to, w iakiei drodze 
waloryzacja ma być przeprowadzona, tylko o to. 
czy ma się to wogóle słać. Sprawa ma dwie stro- 
uy: z jednej strony nie ulega wątpliwości, że pod- 
wyżka ceł — choćby nie w pełnej waloryzacji a 
tylko w wysokości 50% — wywoła nową iale 
drożyzny. Obojętnem jest, czy podwyżka spadnie 
na jedwab czy inne lowary luksusowe — podwyż- 
ka musi wywolać podwyższenie cen wszystkich im- 
portowanych towarów, wśród których są przecież 
i artykuly codziennej potrzeby; z drugiej strony 
możliwem jest. że przez utrzymanie obecnych cel 
można spowodować zalew kraju obcemi wyroba- 
mi, co spowoduje zmniejszenie naszej produkcji i 
następstwo — zwiększenie sie bezrobocia. 

Z tych ważnych względów byłoby pożądanem, 
aby rząd nie stał na stapowisku formalistycznem, 
ti. nie załatwił tej sprawy w drodze rozporządze- 
nia. lecz pozostawił ją przyszłemu Sejmowi do u- 
względnieme wszystkich okoliczności. 

Narazie rząd usiłuje przeprowadzić podwyżkę 
vet na innej drodze, bez wyraźnej ich waloryza- 
Na podstawie rozporządzenia prezydenta Rze- 
czyposnalitej z 11 sierpnia 1927 ustalona nową ta- 
ryię celną z cłami maksymalnemi ważnemi od 1 
lutego br. w zastosowaniu wobec tych państw, z 
któremi Polska mie ma traktatów handlowych i 
które trakiulą towary z Polską gorzej mż towary 
z Innych państw. Rozporządzenie to było wydane 
w związku z przedłużającym się stanem beztrak- 
taiowym z Niemcami, dla których cła maksymalne 
— o 100% wyższe od normalnych — miały stać 
się formalnem nnicmożliwieniem utrzymania i tych 
małych stosunków, które mimo stanu wojennego 
zdołały się utrzymać. Obecnie toczą się jednak 
rokowania o traktat handlowy; chodzi tylko o to, 
czy doprowadzą one do I lutego bodaj do prowi- 
zerycznej umowy. kłóra wykluczyłaby zastaso- 
wanie ceł maksymalnych. 
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DR. DANIEL GROSS (Biała) 


Rozbudowa miast 


Wi. 

Dla wykazania takie nadzwyczajne znaczenie ma 
40rganizowana akumulacia społeczna, w przeciw- 
stawienie da akumulacji dobrowolnej, bezplanowej 
ı powolnej, może posłużyć następuiący przyklad. 
Kasy Chorych dawiie i nowoutworzone nie mogły 
rozwinąć swej dzialzlności dla braku odpowie- 
dnich pomieszczeń. Wystawienie hudynków oka- 
zało się konlecznością. Zachodziła trudność, a na- 
wet często niemożliwość zaciągania pożyczek Z po- 
wodu ogólnegu braku środków kredytowych. 
Wówczas reprczentanci robotników zadecydowali 
podwyższenie składki czyli opodatkowanie we 
wysokości 1%. 

Roboinicy choć płacili tylko * + ponieśli ofiate ze 
względu na niską płacę, znaczną. bo wynoszącą 
kilkadziesiąt groszy na tydzień. Czynili ta jednak 
chętnie bo wiedzieli, że zmniejszają ilość beźrobo- 
inych i tworzą przedmioty dla slebie koniecznie 
potrzebne. Wyniki tego podatku choć zroszawego 
możemy podziwiać oglądając gmachy i wewnętrz- 
ne urządzenia Kasy Chorych w Krakowie, Białej, 
Bielsku itd. Skorzystali robotnicy zatrudniem, bo 
zyskali możność dobrego lecznictwa. Skorzystali 
bezrobotni. bo dostali prace i utrzymanie. Alc nie 
tylko skorzystali robotnicy. Skorzystali bowiem i 
przedsiębiorcy wszelkiego rodzaju rzemieślnicy 
którzy przy wykonaniu robót mieli zyski. 

O konieczności składania oszczędności czyli od- 
kładania dóbr materjalnych na cele produkcji jest 
społeczeństwo przekonane, bo z włelkiem zadość- 
uczynieniem odczytuje z ogtoszowych wykazów ile 
to dobrowolnych oszczędnoścł zlożono w instytu- 
ciach fmansowych. Niestety jednak życie codzien- 
ne wobec wysokiej stopy procentowej, wielkie] ilo- 
ści hezrabotnych i znpełnej stagnacji w wytwa- 
rzanin produktów koniecznych, wskazuje, że tych 
dobrowolnych oszczędności jest niestety bardzo 
mało. Potrzebne są oszczędności ażehy je można 
wypożyczyć na meljorację gruntów, na przepro- 
wadzenie reformy rolnej, zaopatrzenie nowych 
gospodarstw w inwentarz i budynki. Potrzebne są 
pieniądze na budynki mieszkalne, na rozbudowę 
miast i na roboty publiczne w Państwie. Potrzebne 
tedy lest wydzielenie co rok wielkiej ilości dóbr 
materialnych na nirzymanie dodatkowej ludności 
robotniczej, któraby te wszystkie roboty potrzebne 
| konieczne wykonała. Tymczasem da dyspozycji 
mamy obok dobrowolnych oszczędności tylko Bank 
emisyjny jako źródła kredytowe. Co do dobro- 
wolmych oszczędności należy jeszcze brać pod u- 
wagę, że nie cała łączna suma wpisana w księ- 
gach instytucji finansowej jest dorocznem źródłem 
kredytowem ha jest nim jedynie zwrot dawnych 
wypożyczonych oszczędności | przyrost nowych. 
Te dwa źródła kredytowe są znikomo małe w sto- 
sunku do robót koniecznych, które w interesie spo- 
łeczeństwa muszą być wykonane. Bank emisyjny, 

może wydać tylko ograniczoną ilość środków 
kredytowych, a pożyczki zagraniczne o ile używa 
sle ich do podejmowania materjałów wewnątrz 
kraju zamieniają slę na banknoty Banku emisyj- 
nego i źródel kredytowych nie powiększają. Nie 
pozostaje zatem inna droga jak powiększenie Osz- 
czędności wewnętrznych w dradze przymusowej, 
a więc podatki ua uruchomienie pracy. Umysiy 
ludzkie musi opanować zasada następująca. Tak 
iak musimy wydzielić drogą podatków dobra ma- 
terjalne dla utrzymania żołnierzy celem zabez- 
pieczenia pelitycznego bytu kraju tak samo musińty 
wydzielić drogą podatków dobra materjaluc, dla 
ludności pracującej zabezpieczającej byt gospo- 
darczy kraju, a więc dla żołnierzy, którzy mają 
kraj zniszczany wojną qdbudować i uczynić go- 
spodarstwo krajowe wydatniejszem i bogatszem. 

Wobec tego stawiamy odnośnie do rozbudowy 
miast żądanie pozostawienia zarządowi miast swo- 
body opodatkowania ludności na cele wybudowa- 
nia potrzebnych mieszkań i zakładów użyteczna- 
ści publicznej. Nie wchodzę w szczegóły lakie ma- 
14 być podatki, uirzymana powinna być jednakowoż 
zasada, że podatek ma być sprawledliwy, więc 
dotknąć w pierwszym rzędzie ludność zamożną. 
praz, że ma być celowy, a więc użyty na wyko- 
nanie rohót o których jest mowa. Wlnien hyć grun- 
townie wyzyskany podatek od nieruchomości miej- 
skich. Korzystanie z tego podatku w pleryszym 
rzędzie jest sprawiedliwe | gospodarczo uzasadnio- 
ne. Zazwycza] właściciele realności mają inne źró- 
dła dochodowe dla utrzymania siebie ł rodziny. 
Używają tedy dochodów z czynszu na podwyż- 
szenie stopy życiowej, co ze względu na potrze- 
bę wydzielania środków utrzymania dia robotni- 
ków, mających być zatrudnionych w odbudowie 
jest gospodarcza szkodliwe. Pozatem właściciele 
nieruchomości miejskich należą do tych wyjątka- 
wych szczęśliwców, którzy naogół zbogacili się 


w czasie, gdy szerokle sfery ludności poniosły 
wskutek wojny wielkie ofiary. Dochód z karmie- 
nicy lest rentą, tak jak rentą jest dochód z oszczę- 
dności ulokowanych w Instytucjach finansowych; 
lub w papierach wartościowych. Osoby, które 
swoje oszczędności ulokowaty w sposób ostatnio 
wymieniony, strachy w zupełności swoją lokatę, 
straciły rentę i kapitał, a znalduią się wśród nich 
setki tysięcy biednych, dla' których ta lokata była 
iedynem zabezpieczeniem na t. zw. „czarną KO- 
dzinę”. Natomiast kamienicznicy, mając kapitał 
ulokowany w kamienicach, uratowali nietylko lo- 
katę swoją tak w kapitale jak i w dochodzie, ale 
nadto w regule zwiększyli swój majątek, bo z po- 
wodu dewaluacji długów. ciążących na nierucho- 
mościach albo zupelnie nic albo tylko w drobnej 
części zapłacili. Wreszcie zostali uprzywilejowani 
przez polskie ustawodawstwo podatkowe. że płacą 
o wiele mnłej podatku od nieruchomości, aniżeli 
płacili np. w zaborze austriackim przed wojną. 
Położenie finansowe ohecne właściciela nierucha- 
ści w porównaniu z położeniem przedwojennem 
przedstawia się następująca: 

Przed wojną kamienicznik z odebrancgn czyn- 
szn musłał przedewszystkiem wielką część (w za- 
borze austrjackim niejednokrotnie przekraczało 40 
proc.) oddać tytulem podatki na rzecz miasta, 


powiatu, kraju, państwa. Dalszą część z odebrane- 
go czynszu musiał oddać wierzycielom hipotecz- 
nym tytułem procentu, tak że została mu tylka 
mała kwota tytułem renty od wlasnego kapitału 
ita nie była z reguły większą od tych rent, które 
poblerały osoby lokuiące swoje oszczędności w in- 
stytuciach finansowych lub papierach wartościo- 
wych. Jeżeli właściciel nieruchomości chciał poza 
procentem od ciężarów hipotecznych splacać czyli 
amoartyzować kapitał dlużny to czynił to w regule 
z dochodów innych. Znacznie korzystnicjszą jest 
obecna sytuacja właściciela nieruchomości dzłeki 
nrzywilejom w ustawodawstwie polskiem. Prze- 
dewszystkiem, jak już wspomnialem, płaci kamie- 
nicznik mniejsze podatki od nieruchomości na rzecz 
państwa i samorządu, aniżeli płacig przed wojna. 
Powtóre z czynszu otrzymanego od lokatorów nic 
| potrzebuje opłacać procentów od długów kipotecz- 
| nych ani amortyzować kapitału dłużnego, ba te 
I długi alho zupełnie zgasły, albo wynoszą tylka 
małą cząstkę pierwotnego długu, tak że może śmla- 
ła użyć czynsze na urządzenie sobie życia wy- 
zadniejszego i wystawniejszego. Z powyższego 
wynika, że podatek od nieruchomości może i winien 
dać znaczne źródło dla rozbudowy miast. Przy 
ustanowieniu i pobieraniu tegu podatku można 
uwzględnić właścicieli małych nieruchomości, o ile 
dochody z tych realności są podstawą konieczne- 
go utrzymania właściciela i tegoż rodziny. choć 
odnośnie dą właścicieli oszczędności ustawodaw- 
stwo osób dla których ta oszczędność była jedyna 
podstawą koniecznego bytu nie uwzgledniło. 


Związki zawodowe w Krakowie 
idą do wyborów za listą PPS 


Dnia 13 bm. wieczór w sali Domu Robotniczego 
przy ul. Dunajewskiego 5 odbyła się konferencja 
wszystkich zarządów związków zawodowych w 
Krakowie, na której omawiano akcię wyborczą. — 
Konferencię zagaił przewodniczący Rady Zw. za- 
wodowych tow. Jura, który wskazał, jak ważne 
Są wybory do Sejmu ! Senatu dła klasy rohotni- 
czej w Polsce. Sprawę techniczną wyborów i fun- 
duszu wyborczega przedstawił tow. dr. Rosen- 
zweig, zaś program FPS, przy obecnych wyborach 
przedstawił tow. dr. Bobrowski, którego przemó- 
wienie przyjęto oklaskami. W dyskusji przemawiali 
tow. Z. Bocian, Matula, Rusinek, Grachal, Kożuch 
l mni. poczem konferencja uchwaliła dwie rezolu- 
cje w sprawie udziału w głosowaniu i w sprawie 
iunduszu wyborczego: 

1) Konterencia zarządów związków zawoado- 
wych. odbyta dnia 13 stycznia w Krakowie. — 
uchwala: Mające się odbyć wybory dn. 4 mar- 
ca do Seimu a 1} marca do Senatu mają dla klasy 
robotniczej pierwszorzędne znaczenia. Od wyni- 
ku wyborów, od ilości przedstawicielstwa socjali- 
stycznego w przyszłym Sejmie. zależy w znacz- 
nyn) stopniu społeczne położenie klasy robotni- 
czej. 

Konierencja Zarządów Zw. Zawod. zwracając 
uwagę klasy robotniczej Krakowa na donłosłość 
wyborów, wzywa ogół robotników i robotnice do 
gremlalnegn udztału w głosowaniu razem z człon- 
kamil rodzin. 


Konierencja stwierdza, że jedyna szczerze į wier- 
nle branlacą klasę robotniczą partią jest PPS, któ- 
ra zbudowała ruch zawodowy i zawsze szła rę- 
ka w rękę ze Związkami zawod., pomagając wy- 
trwale w walce o polepszenie bytu klasy robotni- 
czej. Wywalczone obecnie ustawodawstwo robot- 
nicze zawdzięczać należy wyłącznie PPS. Pro- 
gram PS i jej taktyka najskuteczniej prowadzą 
klasę do calkowitezo wyzwolenia, il. do ustroju 
sacjallstycznego. Zważywszy powyższe, konferen- 
cła Zarządów Zw. zawod. wzywa całą klasę ro 
botniczą Krakowa do głosowania w dniach wy- 
borów na listę Polskie] Partjl Socjalistycznej nr. 2. 
Jednocześnie konierencia przestrzega robotników 
przed t. zw. PPS lewicą z p. Czumą na czele. 
Partyjka ta, nawpół komunistyczna, prowadzi 
warcholską robotę, rozbija Jedność klasy robotni- 
cze] 1 je] sllę pod osłoną rewolucyjnych i demago- 
gicznych frazesów i obłecanek, których nigdy nie 
zrealizuje. Konferencja dlatego potępia "> 
cznie warcholską i rozhilachą robotę Czumy i lego 
zdemorallzawanej kompanj. Rówcocześnie konfe- 
rencja przestrzega ogól rabotników przed t. zw. 
„partią pracy”, która, uczepiwszy się osoby marsz. 
Piłsudskiego, przychodzi do klasy robotniczej z 
mętnym programem ugody robolników z wielką 
magnaterją rodową, obszarniczą i baronami prze- 
fnyslu. Sztuczny ten twór, zbudowany la sprzecz- 
nośclach. bez jasnego programu wogóle, nie może 
bronić klasy robotniczej a przeciwnie pójdzie 
przeciwko interesom robotniczym. Każdy rohot- 


| nik winien swój glos przy wyborach oddać tylko 

| "a listę PPS mr. 2. 

2) Konferencia uchwala wezwać wszystkie or- 
zanizacje zawodowe, aby w jak najkrótszym cza- 
sle wyasyznowały z funduszów swoicitsubwencje 
na fundusz wyborczy PPS, jak również wzywa 
organizacje zawodowe, aby przystąpiły do zhie- 

| tama wźród członków na fundusz wyborczy. alba- 

, Wiem przez poparcie finansowe PPS 

zwycięstwo klasy robotniczej. 


umożliwi 


Niejasne wyjaśnienia 
w sprawie gen. Zagórskiego 


Redaktor „Kuriera Wiedeńskiego" p. Erdiraclit 
jeszcze Taz powraca w swojem piśmie do genera- 
la Zagórskiego. 

Pan Erdtracht obstaje przy tem. że jakiś gene- 
ral-major K zetknął się z Zagórskim 28 września 
I że materjainym dowodem łstnienia tegoż przy 
życiu jest jego pamiętnik, który Erdirachtawi, ja- 
ko wydawcy różnych dzieł, został wręczony, ale 
którego ze względu na jego treść absolutnie wy- 
dać nie zamierza. 

Redaktor „Kurjera Wiedeńskiego" ponownie o- 
swiadcza: 

„(ienerał Zagórski. będąc w posiadaniu paszpor- 
tu, przekroczył granicę Polski i do dnia 2 grudnia 
przebywał we Francji, a następnic udał się da 
Włoch. Dziś generał Zagórski wprawdzie opuścił 
Europę, lecz tie udał się do Ameryki. General 
Zagórski zaniechał w danych warunkach zamia- 
ru opublikowama pamiętnika. zaś generał K.. któ- 
ry podjął sie tej tniej, odesłał generalow) Zagór- 
skiemu te część pamiętników, która byla podsta- 
wą pertraktacji ze mną, celem ogłoszenia. General 
Zagórski stworzył sobie dziś nowe warunki bytu. 
co dzięki jego nadzwyczafiej przedsiębiorczości i 
inteligencji nie trudno mu było. 

Obecnie nie znam dalszych zamiarów generala 
Zagórskiego. Nie pozostaję z nim w żadnej stycz- 
ności. zresztą jeśli chodzi o bezpośredni kontakt. 
ta takowego nigdy z nim nie utrzymywałem”. 

W sprawie. gdzie nagromadziło słe tyle watph- 
wości, powolywanie się na nazwiska. oznaczone 
jedną litera I wskazywanie tak nieokreślonych eta- 
pów podróży generała Zagórskiego. jak to czym 
D. Erdtrachi, mija się z celem — mie może decy- 
dująco wpłynąć na niczyją opinię, nie stwarza bo- 
wiem warunków, któreby pozwalały wykliczyć 
bierną lub czynną mistylikację. 

Jaka dziermikarz powinien p. Erdtracht zrazu- 
mieć, że jego zagadkowc relacje mogłyby wystar- 
czać ryłko dla osóh, które, znając go, uważalyby 
iego podpis za gwarancję, rozpraszającą wszelkie 
podejrzenia. Dla ogółu iednak nie moga me po- 
siadać takiej wartości. 


„N A PRZÓD“ — Nr. 14 Środa 18 stycznia 1928 


Ruch wyborczy 


ZAPOWIŁTRZONA OSEMKA 
Wspominaliśmy o tem, że żadne polskie stron- 
nictwo. nie wyłączając endecji, nie chciało obrać 
ósemki, jako godła swoicj listy. 
Na ósemkę zdecydowało się ugrupowanie i- 
kraińskie. mianowicie lista „Ukraińska-sclansko- 
robotniczego Objudnania". 


MARSZAŁEK TRAMPCZYŃSKI POŚREDNIKIEM 
POMIĘDZY ENDEKAMI I CHADEKAMI 

Z Warszawy donoszą, iż dla poparcia projckiu 
ażeby chadecy nie wystawiali swej listy w War- 
szawie. wzamian za co cndecy nie wystawią swo- 
jej w Łodzi, przyczem warszawscy chadecy gło- 
sowaliby na listę endecką — z odpowiednieni Te- 
wanżem cendcków łódzkich wyruszył do Łodzi p. 
"Trąmpczyński. Tak skleiloby się na terenie dwóch 
miast jakiś kompromis chieński — z udziałem i 
Piasta, jako zblokowancga z chudekami. 


KOLEJARZE OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 
ZA LISTA PPS 

W calym szeregu stacyj węzłowych w krakow- 
skiej dyrekcji kolejowe! odbywają się masowe 
zgromadzenia pracowników kolejowych. na któ- 
rych są omawiane snrawy ekonomiczne i ustawy 
dotyczące kolejarz; . — Ostatnio odbyty sie takie 
zgromadzenia w Taruobrzegu, Dębicy, Jaśle i 
Grabinach. na których zapadly uchwały. w któ- 
rych kolejarze domagają się niezwłocznego pod- 
wyższenia poborów i wszystkich dodatków ubocz- 
mych do wysok,ści odpowiadającej wzrostowi 
drożyzny. tudzież wydania pragmatyki służbowej. 
poprawienia ustawy ©merytaincj dla pracowników 
etatowych, rozdziejania ubrań slażbowych wszy- 
stkam kategorijom | unormowania turnusów służ- 
howych. Ponadto kolejarze wypowiedzieli się za 


hezwzględna akcją w okresie wyborczym na rzecz | 


polskiej partii soclalistycznej | postanowili cały 
wysiłak poświęcić dla zapewnienia zwyciestwa 
Socjallzmowi w Polsce. 


ZGROMADZENIA MALARZY I POKOSTNIKÓW 

W piątek 6 stycznia odbyła słę zgromadzenie 
malarzy i pokostników w Domu Robotniczym w 
Krakowie. przy ul. Dunajewsikcza 5. pod przewod- 
niatwem tow. Dębca, który przedstawił znaczenie 
wyborów da Sesmu i Senatu. Relerent tow Zifier 
wyjaśnił zgromadzonym, œo znaczy apolityczność 
gloszona przez różne stronnictwa reakcyjne klasie 
pracującej, jak również przedstawił dotychczaso- 
we szkodliwe postępowanie party birżuazyinych 
ł klerykalnych na arenic sejmowej przeciw usla- 
wom socialnyin, apelując do zgromadzanych. aby 
nie zaniedbali mrzeglądnąć dokładnie wylożonych 
spisów wyborczych przed upływem ogloszonegn 
czasu. Zgromadzeni postanowili przez aklamację 
młosować na listę PPS przy wyborze asesorów 
do sądu rozieimczego przy Zakładzie ubezpieczeń 
we Lwowie po omówieniu znaczenia lych wybo- 
rów przez tow. Kruczkowskiego. 


LUDNOŚĆ WIEJSKA ZA PPS 

Dnia 15 bm. odbyło się masowe zgromadzenie 
chłopskie w Krzesławicach. Zgromadzeni na wie- 
ou mieszkańcy Krzesławice pu dwugodzinnym rc- 
feracic tow. Rusinka. wygłoszonym pod golem 
niebem, opowiedzieli się za listą PPS, polęniając 
w uchwalonej rezolucji stronnictwa reskcyjne. — 
Nieforturma obrona p. Bieronia z Bieńczyc, kan- 


HENRYK BARBUSSE 


Podobieństwo 


(Tłumaczenie z francuskiego) 
—— 


Na progu olbrzymiego hallu stała żona poriiera 
miejskiego oddziału dla zwierząt i patrzyła na uli- 
ee Tison, zalana potokami słońca. 

Oblicze jej było pozbawione wyrazu, blade i su- 
che, jak urzędowe ogłoszenie. W Jaboratorjum, 
sąsiadującem z budynkami medycznego fakulłetu. 
akurat robiono doświadczenia z psami. Głucha na 
igki zwierząt, wróciła powoli do swego pokoiku. 
aby popieścić kotkę. 

Charles Grondu padł ofiarą nieszczęśliwego wy- 
padku kolejowego, a owdowiała żona jego odzie- 
dziczyła stanowisko i tytuł portjera przy złównym 
zakładzie doświadczalnym. 

Niezwykłe szczęście! Z wielkiem  przeięciez!! 
spelniała swe czynności, które byly z administra- 
cyjnej strany bardzo ważne — dom podlegał bur- 
mistrzostwu, prefekturze i fakultetowi medyczae- 
mu; ciągłe otwieranie i zamykanie drzwi zapew- 
niało jej mało spokoju. 

Dawno już. gdy wróciła z podróży poślubnej 
i sprowadziła się ze swym mężem do Treport, 


dydata na posła ze strotuwictwa p. Bojki, spotkała 
| się z odmową zgromadzonych, którzy radzili za- 
przeslania agitowania po wsiach okolicznych, któ- 
re dziś głosować będą tylko na listę Nr. 2 polskiej 
pariji socjalistycznej. 

Dnia 15 bm. odbyło się zgromadzenie PPS w 
Cholerzyme przy licznym udziale micjisgawych 
chłopów. Tow. Micczysław Komorek przedstawił 
Sytuację polityczną. Zgromadzeni uchwalili wy- 
razić pełne zauianie dla PPS, jako jedynej partii, 
| która broni interesów chłopów i robotników, i przy 
| wyborach oddać głosy na lisię Nr. 


W OKRĘGU NR. 46 (IASŁO — TARNOBRZEG) 

Dnia 15 bm. odbył się cały szereg zgromadzeń 
przedwyborczych i konierencyj powiatowych w 
| okręgu wyborczym jasiclsko-tarnobrzceskim. Mię- 
dzy imicmi odbyła się bardzo liczna konferencja 
delegalów zmiu powiatu iasielskicgo i strzyżow- 
skiego w Jaśle. na której po zreferowaniu spraw 
wyborczych przez tow. Batora z Krakowa i Pil- 
cha z Jasła uchwalono rozwinąć szeroką akcie 
| wyborczą na rzecz listy polskiej partii socjalisty- 
| cznej, odbyć zebranie we wszystkicl wioskach 
wynienłonych powiatów, wybrać komitet wybor- 
jasielskicgo i strzyżowskieza w skła- 
dzic 50 osób. wysunąć jako drugiego kandydata 
na liście PPS z Okręgu Nr. 46 tow. Władysława 
Pilcha i upoważnić ścisły komitet do obsadzenia 
Piątego micisca przez Strzyżów. Wreszcie zebra- 
ni odnieśli się z apelem do małorolnych. bezrol- 
nych, urzędników i robotników Okręgu wybor- 
czego Nr. 46 o poparcic akcji wyhotrczej komitetu 
okręgawega PPS w Jaśle. 

Tegoż dnia odbyły się bardzo liczne zgroma- 
dzenia ciłopów w Grzbinach i Wolicy obok De- 
bicy, na którvch zeferowali towarzysze z Krako- 
wa. Na wszystkich zebraniach opowledziana się 
| iedaomyśluie za listą PPS. 


wiadomości polityczne 


ZATARG ŁOTEWSKO-LIEWSKI 

Poselstwa łotewskie w Kawnie poczyniła kroki 
dypłomatyczuc u rządu Waldemarasa w sprawic 
zdjęcia szyn na linii kolejowej Libawa-Romny, 
znajdującej się na terytorjum litewskiem, którego 
zdjęcia dokonano świadomie celem odcięcia od 
Łotwy tranzyłu towarów ze wscliodnicj części 
Polski z chwilą olwarcia granicy połska-litewskiej 
O ilefy demarche nie dała pozytywnych wyników. 
wówczas oczekiwane jest wysłanie noty z oficjal- 
nym protestem. 


DLA KOGO PRZEMYCANO BROŃ? 

Pisinu wiedeńskie zamieszczają następujące u- 
wagi w sprawie komunikatu węgierskiego, odno- 
szącego się do przemytnictwa broni w St Gott- 
hard. Istnieją dwie możliwości: W razie jeżeli nikt 
nie zgłosi się jako właś | zatrzymanej przesył- 
ki, wówczas rząd węzicr w myśl przepisów 
skonfiskuje przesyłkę i zniszczy ją. Na wypadek 
zaś, gdy się prawowiłty właściciel zgłosi i dodat- 
kowo pobrosi o przewóz przesyłki. wówczas rząd 
węgierski prośbę tę rozpatrzy. Niema żadnej prze- 
szkody, aby rząd węgierski nic udzielił takiego ze- 
zwolenia. 


* przechodziła męki, widząc biedne, uwięzione psy, 
sprowadzic na podwórze zakładu. Musiała za- 
mykać oczy, gdy we czwąrick wywużoiło żwic- 
rzęła w karetce sztywne, wyglądające jak wy- 


peliane, lub sprowadzono je do laboratoriuni, ska- j 


czące na linkach, pełne różowych nadzici. 
Wówczas zatykała sobie uszy, gdy z laborato- 


rium dochodziły krzyki, podobne do krzyków dzic- ; 


cięcych, lub pusty śmiech studentów. 

Lecz Grandu wytłumaczył jej konieczność chwy 
tauia błąkających się zwierzat, które są niebez- 
pieczne dla publiczności, a tu w zakladzie dła o- 
zólnego pożytku lekarze sekuią je i badają. Tłu- 
maczył jej — był on tak pięknym mężczyzną, że 
zrozumiała wszystko, — że psy nie są zwykłemi 
zwierzętami, lccz jeńcami, którzy zostali schwy- 
tani w anonimowym stanie na przestępstwie prze- 
ciw prawom. Obecnie nie miała dla tych skazań- 
ców, ani krzty serca. 

Kochula serdecznie swą kotkę Ronron i pieściła 
ia, jak dziecko. Wróciwszy do swego pokoiku, po- 
deszła do niebieskiei kołdry, na której zawsze 
spała kotka. 

— Ach! — krzyknęła uaglc i 
w góre. 

W zagłębieniu łóżka — padobnym do gniazda— 
leżały dwie Ronron. A raczej obok Ronron kręcił 


podniosla ręce 


i 
| 


O NASTĘPCE GESSLERA 
„Vossische Zig." twierdzi na podstawie infor- 
macyj jakoby z kół miarodajnych, że w sprawie 
obsadzenia teki ministerstwa Reichswehry istnieje 
dołychczas przeciwieństwo zapatrywań pomiędzy 


prezydenteni Hindenburgiem a kancl. Marxem. 
Prezydent Hindenburg ina żądać obsadzenia 0- 
statecznego tej teki, natomiast kanclerz Marx dą- 
ży do prowizorycznego pawierzenia kierow. 1 
tego resortu jednemu z członków zabineżu Rze- 
szy. Decyzja ostateczna ma zapaść w połowie 
przyszłego tygodnia. 
ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW 
FRANCUSKICH 
„Journal“ donosi, że komuniści Treint, Girault 


| i Hadis, faktyczni przywódcy partji komunistycz- 


nej, wykluczeni zostali z komitetu centralnego par- 
ti jako oskarżeni o porozumienie się grupą Tro- 
ckiego. Spodziewane jest wykluczenie jeszcze in- 
nych członków komitetu. 

GRECY PRZECIW PRZYNALEŻNOŚCI CYPRU 


DO ANGLJI 
Z Cypru donoszą, że władze angielskie zamie- 


į rzają wkrótce urządzić uroczysty obchód S0-let- 


niej rocznicy obsadzenia Cypru przez Anglię. Gre- 
cy, którzy stanowią przeszło "ha ludności Cypru. 
zdecydowani są nic wziąć udziału w tych uro- 
czystościach. Poseł grecki Theodotu. członek Izby 
cypryjskiej, wystosował otwarty list do guker- 
natora anzielskiego, w którym wzywa go, aby 
zaniechał zamiaru urządzenia Uroczystości, albo- 
wiem nie należy przypominać niewołnikom ich 
niewolnictwa, nawet gdyby ta nastąpiło w formic 
uroczystości. Poseł Theodotu potwierdza jedno- 
myślne życzenie 350.000 Greków zamieszkałych 
na wyspie Cypr co do przyłączenia tej wyspy 
da Grecii. 

IMPERJALIZM STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

Eskadra samolotów amerykańskich zaatakowa- 
la kwaterę główną gen. Santino, zabijając 40 po- 
wsłańców. (Gencrał Santino bron: niepodległości 
Nikaragui przeciw uarzuconemu je) prezydentowi 
PA prołegowanemu przez Stany Zjednocza- 
nej. 

KONGRES PANAMERYKAÑSKI 

W kongresie panamicrykańskim w Hawannic na 
Kubie biorą udział delegaci 21 republik amerykań- 
skich. Delegaci Kolumbii otrzymali instrukcje za- 
chowania neutralności w razie, gdyby stanowisko 
Stanów Zjednoczonych wobec Nikaraguy poddane 
było dyskusji. Natomiast delegaci Argentyny o- 
trzymali instrukcje, aby raz jeszcze podkreślić sta- 
nowisko argentyńskie dążące do zapewnienia na- 
rodon amerykańskim prawa decydowania o wla- 


| snych losach i o własnej niepcoległości. 


się drugi kot, który wyglądał jak cień, ponieważ 
był calkiem szary. 

— Hm! mruknęla pani Grandu z szeroko o- 
iwartemi oczyma i przymkniętemi ustami, które 
przypominały skarbonkę. W rzeczywistości nie 
było tu się czeniu dziwić; ta ogolona czarna glów- 
ka, — wytarte, podobne do starej rękawiczki, fu- 
lerko — wszystko to zdradzało uciekinierkę z miej 
skich klatek. 

Szara kotka zamruczala i cofnęła się do kącika. 
W tej samej chwili Ronron podniosła z niebieskiej 
kołdry, i wypięła łukowato tułów, obca kotka na- 
tychmiast zzgięła się w taki sam luk. Obydwa 
ogonki podniosły się w górę, — jedem tak samo, 
iak drugi, — i oba zwierzątka wydały z siebie 
dziwny niezrozumiały dla ludzi dźwięk. I wów- 
czas — po raz pierwszy w życiu — widząc ta u- 
derzające podobieństwo abu postaci stara kobieta 
zauważyła, że wszystkie koły na ziemi są do sie- 
bie bardzo podobne. Między temi, które się zabija, - 
niema żadnej różnicy. Tak, Rouron moglaby mieć 
jeszcze więcej wymelcznowaną sierć i piękniejsze 
źrenice — druga kotka mimo swej młodości wy- 
zlądała smutnie i źle — mimo to nic można byłoby 
zrozumieć, dłaczego jedna byla szczęślrwa. a dru- 
ga zmęczona. Usiliic narzncała się myśl. że obie 
należały do jednej dbrzymiej rodziny. (Dok. nast.) 


DO COEEDEDED OBEC OOOKDEDEDEG 


GODCOCOGCOCOOCOOOÓE 


TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
W KRAKOWIE 
W czwartek 19 stycznia 1 w piątek 20 stycznia 
» godzinie 7 wieczorem w salt Domu Rehkotniczego 
nrzy nl. Dunajewskiego 5, II p. odbędą się 
ODCZYTY na temat: 


Ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu 


Referować będą towarzysze 
Dr. JÓZ. ROSENZWEIG I Dr. ADAM MUELLER. 


Na odczyłach zostanie omówiona ordynacja wy- 
borcza oraz prawa i obowiązki wyborców. 


Przybądźcie lioznic! Muszą przybyć na powyższe 

odczyty szczególnie towarzysze czlonkowie okrę- 

kowych komlsyj wyborczych oraz mężowie zaufa- 
nla. — Wstęp na salę wolny. 


KRONIKA 


Kraków, 12 stycznia. 


CIEPŁO I BŁOTO. Od kilku dni panuje w Kra- 
kowie pogoda. Ciepło dochodzi da 6 stopni Cel- 
sjusza. Śnieg stopniał zupełnie. Na brzegacii Wisły 
leżą olbrzymie zwały kry lodowej, którą wyTrzu- 
cita rzeka pc otrząśnięciu się z powłoki lodowej. 
Na ulicach panuje wszeckwładnie błoto, że szcze- 
zólnie w dalszych dzielnicach publiczność brodzi 
po kostki w brudnych kałużach błotnych. Możetły 
zakład czyszczenia miasta zajął się uprzątnięciem 
błota z chodników i jezdni. 

PIERWSZA KADENCJA SĘDZIÓW PRZYSIE- 
GŁYCH w bieżącym roku rozpocznie się w kra- 
kowskim sądzie okręgowym karnym dnia 20 łu- 
tego. Losowanie sędziów na tę kadencję odbędzie 
się dnia 18 stycznia. 

NOWE APARATY TELEFONICZNE. Zarząd tc- 
lefonów przystąpił w ostatnich dniach do dorę- 
¿zania obecnym właścicielom aparatów antoma- 
tycznych, nowych szwedzkich aparatów Eriessn- 
nowskich. Nowe aparaty .są zaopatrzone plomba- 
mi, które będą mogły być zerwane dopiero w dniu 
przyłączenia przewodów do nowej Sleci telefoni- 
cznej. Do każdego aparatu są dodane drukowane 
kartki z objaśnienlagni dla abonentów, jak należy 
nskutecznić połączenie. 

ROZBITE ZGROMADZENIE. Na placu cyrxo- 
wym nad Wisłą kolo II mostu miału się odbyć 
w niedzielę a godz. 10 rano zgrojmsu._uie przeł- 
wyborcze tak zwanej „Lewicy PPS“. Na zgraua- 
dzenie przybyła garstka zwolenników Czumy i 
pad wodzą Albina Różyckiego. Po odazytaniu listu 
od Czumy, który przesłał dla swoich pozdrowic- 
nie z Chrzanowa, wyszedł na kupę cegieł Albin 


Różycki. W iej chwili zebrani zaczęli gwizdać i | 


wznosić okrzykl przeciw rozbiiaczom. Zakotłowa- 
ło. Rozpaczęła słę bójka, Nadblezła policia ì oto- 
szyła zgromadzenie. Albiuowi Różyckiemu udało 
się czmychnąć. Część uczestników zgromadzenia 
odprowadziła policja „pod Telegraf", u wczoraj 
mdstawiono klika z tych osób da sądu. 

Tak wyglądał pierwszy ten występ przedws- 
bore., „czumowców" w Krakowie. 

t MARJA Z RUDNICKICH KRUMŁOWSKA. 
żona Konstantego Krumłowskiego, znanego kra- 
kowskiego poety ludowego. zmarła 14 bm., prze- 
żywszy lat 38. W młodych lataclı brała oną udział 
w ruchu rewolucyjnym pod zaborem rosyjskim 
(1905—1906) i należała do frakcji rewolucyjnej 
PPS pod pseudonimen Iskra. Swą działalitość w 
szeregach rewolucyjnych przypłaciła więzieniem 
w dziesiątym pawilonie przez dwa i pół roku. — 
Stamtąd wyniosła suchoty, które rozwijając się 
zwolna w je] organizmie, przedwcześnie przecięty 
pasmo jej życia. Byla to osoba cicha i skromna. 
bezinteresowna i pełna poświęcenia, wartościowa 
pod względem mnysłu i charakteru. Osierociła 
dorastającą córkę. Owdowiałlemu poecie, pogra- 
żonemu w żałobie. skladamy wyrazy serdecznego 
wsnpółczucda z powodu ciężkiego ciosu, jaki go 
dotknal. 

ARTYSTA RZEŹBIARZ MADEJSKI W KRA- 
KOWIE. W Krakowie bawi Antoml Madejski, ar- 
tyst rzeźbiarz. twórca dwóch sarkołagów mar- 
murowych Jadwigł 1 Warneńczyka w katedrze na 
Wawelu. Rzeźby p. Madciskiczo „Stelau Batory“ 
w inarinurze i „Charcica” w bronzie, znajdują się 
w Muzeum Narodowem. Jest mm twórcą rzeżhy na 
gmachu Palacu Sztuki (Matejko). -- P. Madejski 
mieszka w Rzymie i do Krakowa przyjechał na 
krótki czas. 


NA PRZÓ D* — Nr. 14Środa 18 stycznia 1928 


| znać „fakir“ alarmowym dzwonkiem, że nie wy- 


ł 


| go nie prosił i tych 300 złotych nikt nie odebrał. 


| wia po onatrzeniu ofiary wypadku przewiózł Ą 


Zgłaszanie sprzeciwów przeciw reklamacjom 


o wykreślenie ze 


Z dniem 22 bm. upływa ostateczny termin zgła- 
szanja sprzeciwów przeciwko reklamacii o wy- i 
kreślenie ze spisu. Okręgowa komisja wyborcza 
dla miasta Krakowa ustanowiła na czas od 17 do 


spisu wyborców 


1 22 tsycznia dyżury w obwodowych komisjach wy- 


borczych w godzinach popołudniowych od 4—6. 
dla mformowania stron oraz załatwiania spraw 
bieżących. 
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NIEPOWODZENIE „FAKIRA“ W KRAKOWIE 
W sobote popołudniu zakopano na boisku „Craco- 
vi’ „lakita“ Ben Kuro, który zlożony w trumnie 
w zlębokości dwóch metrów pod ziemią, iniał 
przebyć przez 24 godzin, t. j. do godziny 3 popo- 
ludniu w niedzielę. Jednak już po sześciu godzi- 
nach, t. i. kolo godziny 9 wieczór w sobotę dal 


kona eksperymentu. Służba, która czuwała „nad 
grobem“ Ben Kuro wezwała straż pożarną i po- 
gotowle. Strażacy odkopali nieiortunnego „fakira” 
i wydobyli go na powierzchnię ziemi. Lekarz po- 
gotowia stwierdził slaba akcję serca, wywołaną 
brakiem tlenu i przewiózł „fakira* na stację po- 
gotowia, gdzie wstrzyknięto mu kamiorę. Ben Kuro 
odzyskał przytomność i udał się do hotelu. Tak 
więc Ben Kura zakończył niepowodzeniem swój 
wystep „łakirowski*. 


STRZAŁY DO RABUSIÓW KOLEJOWYCH. — 
Onegdaj wdarło się dwóch osobników do pociągu 
towarowego na limji Kraków—Podzórze i wyrzu- 
cito z wagonu bal skóry podeszwowei. Posterun- 
kowy, korwojujący pociąg. oddal dwa strzały re- 
woalwerowe, na których odgłos napastnicy zbiegli. 
zostawiając skórę przy nasypie kolejowym. 


KONDUKTOR WYPADŁ Z POCIĄGU. W cza- 
sie jazdy pociągiem osobowym na przestrzeni Kal- 
warja—Leńcze, wypadł z wozu służbowego, kie- 
rownik tego pociągu, Piotr Chudersa. Nieszczęśli- 
wy doznał szeregu ciężkich obrażeń cielesnych. 


WZIĘTY NA KAWAŁ. Do p. L. Mausnera (ul. 
Lubicz 26), zgłosił się jakis chłopak i oświadczył, 
że przysłał zo przyjaciel p. Mausnera o pożycze- 
nie 300 złotych. P. Mausner wręczył chłopcu pie- 
niądze. jednak po czasie przekonał sie. że padł 
oflarą oszustwa, gdyż o pożyczenie pieniędzy nikt 


| 


ATAKI EPILEPSJI ! SZAŁU. Pogotowie ratun- 
kowe interweniowalo w niedzieję w trzech wy- | 
padkach ataków epilepsji i szału. I tak Anna Przy- 
boś, służąca i Jan Wyzarz, ulegli w Śródsnieścki | 
atakom epilepsii, a Juda Pachulski, żołniecz. do- | 
stał u wylotu u. Lubicz obok dworca. atakil sza- 
lu. Nieszczęśliwego żołnierza ubezwładniaro przez 
założenie katana bezpieczeństwa i odwiezieno da 
szpilala wojskowego. Wygarza i Przybystówne 
odwiezionn na stację pogotowia ratunkowego, — 
gdzie oboje przywrócona do przytomności. W mic- 
szkaniu przy ul. Kobierzyńskiej dostał ataku sza- | 
łu 32-letni Fr. Sroczyński. Lekarz pogotowia ra- 
tunkowczo po uspokoieniu Sroczyńskiego pozo- 
stawił go opiece domowej. 

ZMIAŻDŻENIE PALCA W SIECZKARNI — 
Zm _żewia palca doznala Ił-letnia Aniela Sul- 
*swna podczas nieostrożnej manipulac: «.ało siecz- 
karmi przy ul. Grzegórzeckicj 90. Lokarz pogoto- 


da szpitala „1 “CEO. 


MAGAZYN BIŻUTERJI SKONFISKOWANY U 
PASSERA. Ekspczyłura śledcza w Katowicach 
zakwestionawala u znanego tani passera większą 
ilgść srebra stołowego. oraz biżuterii jak zegar- 
ków męskich i damskich. lańcuszków z breloka- 
im, oraz pewną ilość pierścłonków i syZnetów. 
Poszkodowani mogą się zgłaszać celem cwentual- 
nego rozpoznania skradzionych rzeczy w godzi- 
nach urzędowych do krakowskiego wydziału śled- 
czego przy ul. Kanoniczej 24. 


OKRADZIONY SĘDZIA. Wianiano się do mie- 
szkania sędziego Maksymiliana Rosenstejna przy 
uł. Krenierowskiej 14, gdzie sprawcy rozbili dwa 
kufry i skrad]l gardorcbę, bieliznę, kilkanaście par 
bucików męskich į damskich oraz kilka par kalo- 
szy i dwie walizy, do którycii spakowali skradzio- 
ne rzeczy łącznej wartości okolo 1000 zł. — 
W związku z powyźszem włamaniem organa śled- 
cze aresztowały Karoia Staniszewskiego, lat 23, 
Henryka Gierasińskiego, lat 24, Pawłowskiego 
Władysława, lat 20 i lózeia Skowronka, lat 56, 
zam. przy ul. Krupniczej 6. 

W toku dochodzeń ustałowa. że sprawcy po do- 
konaniu włamania zanieśli skradzione rzeczy do 
mieszkania Józefa Skowronka przy uł. Krupnicze! 
1. 6. Skradzione rzeczy w większej cześci adebra- 
no i zwrócono poszkodowanemu. zaś aresztowu- 
nych odstawiono do więzień sądowych. 


WŁAMANIE. Nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania p. E. Hausnera i p. P. Wójtowicza przy 
ni. Salinarnej. Skradii oni tam garderobę. Za wla- 
mywaczami zarządzono pościg. 

POŻAR. Wczoraj rano wezwano straż pożarną 
na ul. Wolnica 15, gdzie w parterowej ubinaci. 
przerabianej ua sklep, zapaliły się wióra od iskrw 
z pieca. Ogień ugaszano przed przybyciem straży 
pożarne]. Szkoda nieznaczna. 
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BLOKI DO AKCYJ TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH. Wszyscy posiadacze akey] zechcą 
się zgłosić w nalbliższym czasie po hlołd, zawierające 
fO kuponów, uprawniających do korzystania ze wSzyst- 
kich wystaw krałowyc i zagranicznych bez Żadnej do- 
platy. Kupony te wydaje kancelaria Pałacu Sztuki co- 
dziennie od godziny 10 przedpołudniem do 4 popołudniu. 
Bez kupanów akcja nie dale prawa wstępu na wysta- 
wę. Duplikatów kuponów nle będzie się wydawało, — 
chyba po poncwnej zapłacie 20 zlotych, należy le prze- 
to skrzętme przechowywać. Odcinki kuponów slużą da 
kontroll wejścia, oraz do dokładnego obliczenia, He 
osób zwiedza wystawy. Akcja wraz z kuponem lest n'e- 
Jako legltymacią da losowania dzieł sztuki, które odbę- 
dzie sie w tym raku luż na wiosnę, wraz do otrzymania 
bezpłatnie premji wysokie] wartości artystycznej. Ci 
którzy nle posladają akcji, powlnni Jak najspieszale] po- 
starać się me w dobrze zrozumianym interesie wlas- 
uya. Palac Sztuki przygotowuje się w najbliższym cza- 
sl: dz tałcgo szeregu bardzo ciekawych wystaw, które 
zmieniają się obeonie c trzy lygodnie. 

ODCZYT PRAWNICZY. Staraniem Słowarzyszenia 
kandydatów aumokatury w Krakoule, odbędzie sig we 
środę 18 stycznia w lokalu lzby aiwokacklej (nl. Gole- 
bia 5) o godzinie 7 wieczorem cdczy: adw. Dra Józefa 
Schnitzera na temat „Nowość! w postępowaniu odwo- 
lawczem | rewizyjnem w proiekcii polskiej procedury 
cywkne| '. Goście miłe widzi 


KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE od- 
hedzie posiedzenie we Srodę IS stycznia o zadzia!c'8'1 
wieczorem z nasiępującym porządkiem dziennym 
prof, Gieszczykiewkz „Deinonstracja bakterlo!og. 
2) prym. doc. Kostrzewski „Opony mózgo-rdzeniowe a 
własności wyhodowanych bakteryi”, 3) Dr. Sikorska 
„Demonstracja chorych”. 4) odczyt Dra E, Szczeklika 
pod tytułem „U uczuleniu pokarmowem w cukrzycy”. 


KRAKOWSKIE KOŁO TOWARZYSTWA INTERNI- 
STOW POLSKICH odbędzie we czwartch 19 styczuia 
o godzkye 8 wieczorem w sal wykładowej I klinki 
wewnętrznej Uniwersytetu Jazlellońskiego (ul. Koper- 
mika 15) posiedzenie naukowe z następyjącym porząd- 
kiem dziennym: prof. Dr. Latkowski „Demenstrącja 
przypadku anem)! złośliwej”. dr. Łuku-zczyk „Demon 
stracja roentgtnogramów", dr, Dziuba „Leczenie insu- 
ilmą nadmiernego wychudzenia, szczególnie w chorobie 
Tiasedbwa*, dr. Adamowicz „I)emonstrwcii roentgnno- 
gramów”. 

TOWARZYSTWO NEUROLOGICZNE. Na walnem 
posiedzeniu Towarzystwa Neurolopicznego 16 zrudnia 
zostal wybrany zarząd © następującym składzie: prezes 
prof. J. Pitz, wiceprezes: docent dr. Mora sekre- 
tarz naukowy dr, A. Sikorska, sekretarz admin:stracy|- 
ny dr. Chłogicki, komisja rewłzyjna dr. Stryjeński 1 dr- 
Blasberg. Najbliższe posiedzenie odbędzie sių we czwar- 
tck 19 stycznia br. o godzinie 7'30 wieczorem w kinke 
neurołogicznej, £ następującym porządkieni dziennym: 
1) odczytanie protokołu z poprzedniego posiedzenia, 2) 
dr. Brzezicki „Parkinsenizm lnetyczny", 3) dr. Brzezic- 
ki „Diemonstracka guza mózgu”, 4) dr. Słkorska i ch 
Chłomicki „Denmistracja przypadków: uowotwarn ~ 
wa, seleredernii" : t. d. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorck „Mamusia” Hirsthicida, tóra na dwu 
pierwszych spekiaklach przepelniona widownia przy j- 
mowała huczna wesolością. „Mamusia“ z pp. Wemnicz 
i Barwińska w rolach kobłecych powtórzona hędzie wr 
czwartek. Jutro we środe „Tajemnica powodzenii”. -- 
Pod klerunklem dyr. zkowskiego cdbywałą s'e pró- 
by z „Zicionega fraka" Fiers'a, 


OPERETKA „NOWOŚCI". á we wtirek 17 I we 
czwartek 19 bm. teatr zamiknięly z powodu Li ta 
waf do premiery operetki Falla pod tytuieni „Stow 
hiszpański, która w nadbliżczych dulach ukaże w 
uajiepszej obsadzie z wystonem Cz, Celińskiej | Tadeu- 
sza Walowskiego, który reżyseruje ig operciko: Dyes- 
gule kapelmistrz WŁ. Yrley-Jurklewicz, balety układu 
W. Morawskiego. We srode „Królowa Przednie 
z udzialem najlepszych sił zespolu i występcia Ta 
sza Wołowskiega. 

VASA PRIHODA, icdcu © 


daby wspólczesnel, wystąpi w a! 
rym Teatrze. 


gel »=rzypków 
m w ia 


kedzie'< 


JUBILEUSZ MIECZYSŁAWA FRENKL4. Dnia IS h- 
stopada br. upływa 50 lat od chwili rozpoczęcia pracy 
scenicznej Mieczysława Frenkla. W celu uczczenia za- 
slog, położonych dla dobra sceny narodowej przez Ju- 
bilata, zarząd miasta Warszawy zaproponował, wzoreni 
uchwalemych luz nagród Ikerackich i artystycznych in. 
Warszawy, przyznać Mlsczysławow| Frenklow| nagro- 
dą w wysokości 15.000 zlotych, oraz wyznaczyć 3.500 
złotych na ustawienie blusiu artysty w gmachu teatru 
Narodowego. Wniosek ten został przyięiy przez komi- 
slę £nansowo-budżetawą Rady miejskiej. 
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REDUTA PRASY. Da jednej z witk: atrakcyj, które 
da 'publiczności tezncoczna reduta prasy. należeć będa 
niewiclane dotychczas efckta świetlne. Dzięki pomy- 
slom artystów malarzy i pomocy światowej firmy „Płu- 
ligs-Arzenta", salony Starego Teatru przemienią się w 
zaczarowany ogród 7 halki. Ze względu na to, że za- 
rówmo z Krakowa, jak I z prowincji napływają bardzo 
liczne zgłoszenia, a liczba biletów jest ograniczona, — 
wiec komet postanowił [uż od środy 18 bm. sprzeda- 
wać bilety w redakcji „Czasu“ od godziny 6 wieczorem. 
Komitet reduty prasy urzęduje codziennie od godziny 
B wieczorem w lokalu Symdykatu dzlenuikarzy, pac 
Saczepański 1. 
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SPORT 


ĆWICZENIA LEKKOATLETYCZNE. Z dniem 4 sły- 
canis rozpoczęty się ćwiczenia lekkoatletyczne 1 bok- 
serskle dla klubów | towarzystw sportowych zorzan|- 
zowane przez ośrodek wychowania fizycznego w Kra- 

 — , Świczema ga pań z klubów sportowych 
— Legi" — „Wisla“ — „Makkabt” i „Iła- 
koach” Serie się we wtorki, czwartki i soboty nd 
godziny 14 do 20 w sali gimnastyczne] gtmnazjum II 
przy w. Sobieskiego. — Ćwiczenla zaprawy zimawci 
dla panów członków KS „Cracovia“ odbywają sle tam- 
że w poniedziałki, środy I piątki. Ćwiczenia zaprawy 
zimowej dia panów czkmków khibów „Wisla“ I „Legla“ 
w sali gimmastycziej złmnazinm | im. Nowodworskiegn 
przy ul. Groble w poniedzialki. srody i piątk! od go- 
dziny 19 do 21, dla czkonków AZS we wtorki i czwartki 
nd 19 do 21. — Ćwiczenia prowadzi klerowzuk ośrodna 
i jnstruktorzy kpt. Babirecki i Zakrzewski i instruktor 
AZS. — Ćwiczenia bokserskie odbywają się w sali gim- 
nastycznej | pułku saperów kclcjowych, ul. Montelupich 
5, parter, dla początkujących w poniedziałki, środy I 
alatki od 19 do ZI, dla zaawansowanych we «tarki. 
szwarić i soboty od 17 do 19. 
—000— 


Z Polski 


ŁABAZ KANDYDOWANIA KSIĘŻOM. Jeden z 
dzienników lwowskich donosi, że biskupi grecko- 
katoliccy: Ciomyszyn ! Kucyłowski (Stanisławów 
t Przemyśl) wydali zakaz kandydowania nodle- 
głemu sobie klerowi. 

PODPALIŁ WIĘZIENIE, ARY NIE DOSTAĆ SIĘ 
DO BOLSZEWJI. We Lwowie przy ul. Sądowci 
mieszczą się cztery areszty miejskie, w których 
przebywają osoby 


stwo. Pa załatwieniu formalności aresztanci ci są | 


odszupasowani do miejsca przynależności. W asta- 
tnich czasach zdarzały się tam pobicia więźniów, 
jedna nawet aresztantka, jak krążyły wersje, z0- 
stała tak ciężko pobita, że wskutek obrażeń zmarła 
w szpitalu. W budynku tym na I piętrze znajduje 
sie cela a trzech przedzialach. Ostanio przeby- 
walo w nie] 6 aresztantów. O godzinie 6 wieczór 
zaalarmowali oni dzwonkiem dyżurnego klucznika 
Szymszona. W jednym przedziale zapaliła się sło- 
ma w sienniku. dym zaś groził aresztantom udu- 
szaniem. Klucznik wypuścił przebywających w celi 
na kurytarz, poczem wezwał straż pożarną. Ogień 
zdołano szybko ugasić. Szkoda jest nieznaczna. 
Okazało się następnie, że w celi pozostał dwudzie- 
stoletni Michal Wójtaniecki. który uległ lekkiemu 
zaczadzeniu. Strażacy wynieśli go na świeże po- 
wietrze. gdzie niebawem przyszed! on do siebie. 
Aresztowani zgodnie zcznali, że Wojtaniecki przy 
pomocy żarzących się węgli z pieca podpalił slo- 
mę w sienniku. W jakim celu to uczynił, nie zdo- 
łano na razie ustalić, gdyż Wojtaniecki nie odpo- 
wiadał na stawiane mu pytanła. Prawdopodobnie 
chela? an w ten sposób zademonstrować swe nic- 
zadowolenie z przehywania w areszcie. Wojła- 
niecki jest rodem z Rosji. Policja przytrzymała zo 
‘jako politycznie podejrzanego 1 poleciła odstawić 
zo du granicy. Możliwe, że demonstrowali on prze- 
ciw tel decyzji Dalsze Śledztwo ustali powód, 
który zniewolił Wokanicckiega do popełnienia te- 
zo czynu. 

ŚMIERTELNY SKOK „CZŁOWIEKA-MUCHY". 
W ziedziclę zginął we Lwowie w tragiczny spo- 
sób akrobat Sreian Paliński, zwany  „człowle- 
kiem-musha“. Na samo południe zapowiedziano 
występ akrobaty na ul. Akademickici. Na miejscu 
zebrały wę tłumy publiczności, które policja prze- 
puszczułu za opłatą Jednego złotego na rzecz Ligi 
abrony nowietrz:tej państwa. O godz. I zjawił się 
Poliński na trzypiętrowce! kamienicy naprzeciw 
gmachu lzby handlowej, chodził pa dachu i roz- 
rzucał ulotki Ligi obrony powietrznej oraz rekla- 
my firmy czekoladowej, W chwili, gdy zamierzał 


przetrzymane za włóczęgo- | 


„N A P R Z O D* — Nr. I4 Środa 18 stycznia 1928 


skoczyć na kalkon. stracił równowagę i spadł z 
wysokości kilku pięter. Wsród publiczności po- 
wstała panika, kobiety mdlały z przerażeniem. Po- 
liński doznał złamania kręgosłupa I kończyn. Za- 
wezwane pogotowie z trudem przedostało się da 
miejsca wypadku, poczem zabrało Polińskiego da 
szpltala, gdzie wkrótce zmaril. 

NIEWŁAŚCIWE ZACHOWANIE SIĘ SĘDZIE- 


GO. Od kilku poważnych obywateli z Mielca o- | 


trzymujemy uastępujący list z prośbą a umieszcze- | 


z Mieszkańcy Mielca, kłórzy w jakimkolwiek 
charakterze stykają się z tutejszym sądem są głe- 
boko dotknięci nietaktownem zachowaniem się st- 
dziego Zajączkowskiezo, który do stron zwraca 
Się przez „ty“, przyczem niejednokrotnie podnosi 
glos, Ponadto pan sędzia komenderuje (!) po nie- 
miecku mówiąc np.: „Kehrt euch! postaw kii w 
kącie!* itp. 

Sądzimy, że przefożone władze sądowe poucza 
p. Zajączkowskicgo, że zachowaniem swojem nle- 
tylko obraża obywateli, ale także obniża powagę 
sądu. 

WYROK W PROCESIE O NADUŻYCIA WOJ- 
SKOWE. W sobotę ogłoszona w warszawsk.n 
sądzie wojskowym wyrok w sprawie nadużyć w 
koinisii gospodarczej ministerstwa spraw w. 
wych. Skazano por. Józefa Pruncpowicza na i 

ięcy więzicnia i wydi. se z wojska, por. Àn- 
tcniego Dziekońskiego na 11 mies. więzienia I za- 
kaz noszenia munduru, por. Osieckiego Roleslawa 
na 7 mies. więzienia, por. Józefa Falkowskiego na 
4 mies. więzienia, por. Janusza Sicińskiego na 7 
mi: 
i 


więzienia, por. Lucjana Szwalbe na 7 mies. 
więzienia, por. Lndwika Szerszenia na 4 tygodnie 
więzienia. Wszystkim oskarżonym zaliczono areszt 
prewencyjny i uznając karę za edcierplaną zwol- 
niono. Por. Juljana Radawskiego i kpt. Henryki 
Jaworskiego nniewimiiono. 

ZY ZŁODZIEJ] W GMACHU MIN. 
WOJSKOWYCH. Onezdai po poludnin, 
oficer inspekcyjny w gmachu min. spraw wojsko- 
wych przy ul. Nowowiejskiej spostrzegli Jąkiegoś 
osobnika w uhraniu cywilnem, myszkującego po 
korytarzach. Oficer udał się za nim i zatrzymał go 
w jednym z pokojów w momencie, gdy osobnik 
ten usiłował skraść plaszcz i rewolwer. Areszto- 
warny podał się za Stefana Malinowskiego, przy- 
byłego niedawno z Plocka. Ponieważ da gmachu 
ministerstwaWiostać się jest hardza trudna wobe: 
ścisłej kontroli przy wejścin, Malinowskiega odda- 
no policji politycz 
iaki dostal 
przycz”” 


nej, celem ustaleia sposobu, w 
ję do gmachu i wyjaśnienia istotnych 
zyty. Do ukończenia śledztwa Mali- 
uewski «:jduje się w więzienin. 

ECHA „KONFISKATY* 
ROTMISTRZA GRABOWSKIEGO PRZED SĄ- 
, DEM APELACYJNYM. Przed sądem apelacyktyui 

w Warszawie odezwała sle echem głośna swojego 
| czasu afera roħwstrza żaudarmerji Grahowskie- 
| go. ze sztabu zenerała Hallera. Mianowicie w r. 
| 1919, zdy sztab zeń. Hallera ulokował się w War- 
i szawie w hotelu Polonja, Grabowski pod pretek- 
steru poszukiwania broni dokonał rewizji u zamie- 


szkałego w iym botelu kupca Gliksberga, przy- 
czem ploneni tej rewizji była nie Żadna broń, któ- 
rej G. nie posiadał, lecz... gotówka i kosztowwiości. 
Po tym połowie rotmistrz Grabowski ulotnił się 
z Warszawy i dotad nie wiadomo. gdzie sie on 
obraca. Poszkodowany zaskarżył o zwrot ponie- 
sione} straty skarb państwa, wychodząc z zalu- 
żenia, że państwo odpowiada za swoich funkcjo- 
narjuszów. Sąd okręgowy uznal jcgo pretensłe i 
zasądził na jego rzecz od skarbu 50.815 złotych 
wraz z odsetkami od daty wniesictua skargi. Pro- 
kuratorja odwołała się do sądu apelacyjm 
dając uchylenia wyroku. Sąd IF instanci wyrok 
sądu okręgowego nitrzymał w mocy, 
lację prokuratorii i zasądzając od 
koszty w sumie 600 złotych. 
POBOŻNA PARA STARA SIĘ (0 WOLNĄ 
STOPĘ. W głośnej sprawie księdza i neofltki. kié- 
rzy w Sposób zdumiewający zupelnie opanowali 
byił hr. Pusłowskiego i jego żonę donoszą z Pri- 
2an: Ks. Stęptk i Kramerówna-Krzyżowska wnic- 
li do odpowiednich władz podanie o zwolnienie 
ich za kaucią. Odpowiedzi dotychczas nie otrzy- 
mali i dziś jeszcze Krzyżowska pozostaje w wię- 
zienlu, a ks. Stępek w areszcle domowyin ua ple- 
banji. Warszawski „Kurjer Poranny“ wyruża zdzi- 
wienie. że miejscowy prohoszcz zachowywał się 
biernie wobec podejrzanych działań ks. Stęnka | 
przypuszcza, żo biskup piiiski. Łoziński, nie był o 
nich poinformowany. Powyższy dziennik dodaje, 
że śledztwa dotychczas nie niawniło, czy ks. Słę- 
pek i Krzyżowska uzyskali korzyści małerjalne 
przy okazji sprzedaży przez Pusłowskich .z2 poi 
ceny“ majatku Planta-Hacka niejakiemu Rabino 
czowi. W każdym razie podkreśla zapadkowoś 
1060 dolarów i cennej biź:l- 


oddalając ape- 
icj dadatkowa 


Fa prze 


PIENIĘDZY PRZEZ ` 


go, ża- , 


sile pienieńiia i skutecznośi 


niedoścignione! 


BANDA FAŁSZERZY PASZPORTÓW AMERY- 
KAŃSKICH. Konsulat generalny Rzeczypospolitej 
polskiej w Paryżu zawiadomił urząd śledczy w 
Warszawie, że we Francji przebywa za fałszywym 
paszportem i będzie przesłany do Polski Uszer Lew 
z Wysokiczo Mazawieckiego. Rzeczywiście Lew 
wkrótce przybył do kralu. Zatrzymana go i prze- 
słana do urzędu śledczego. gdzie złożył następi- 
jące zeznanie. W 1924 r. chciał wyjechać do Sta- 
nów Zjednoczonych, lecz mimo usilnych starań, za- 
miast do Ameryki północnej. otrzymal bezpłatny 
paszport t. zw. emigracyjny do Argentyny. Zrezy- 
znawany już przygotował się da wyjazdu. gdy 
przypadkowo zaznajomił się z Joelem Hinzem z 
Łomży. Ten zaproponował mu „przerobienie“ pasz- 
portu argenłyńskiego na północna - amerykański 
za 400 dolarów, na co Lew się zgodzil. Po paru 
dniach Hinz zgłosił się do klienta z paszportem 
do Stanów Zjednoczonych. Tranzakcię przepro- 
wadzono przy ulicy Franciszkańskiej 24 i Lew ndal 
się na dworzec główny, gdzłe oczekiwała już 60 
osób, tównicż zaopatrzonych w fałszywe doku- 
menty. „Dowództwa“ nad emigrantami objął zna- 
ny kryminalista Samuel Wajnsztajn : cala kom- 
panja wyjechała przez Katowice i Frankfurt da 
Francji. W Frankfurcie Wajnsztaina zastąpił Max 
Grfin-Cebula. także znany przestępca, który od- 
wiózł klientów do Paryża i tam ulotnił się. Emi- 
granci bez przywódcy byli bezradni, pozostali więc 
we Francji. gdzie oddali się pracy zarobkowej. Kie- 
dy jednak bieda dala się Im we znaki, przyszli o 
ratnnek do konsulatu polskiego. a stamtąd odesla- 
no ich do Palski. Pa przeprowadzeniu dochodzenia 
przez urząd śledczy okazało się. że falszywe pasz- 
porty dostarczyla emigrantom międzynarodowa 
szajka fałszerzy z Joskiem Rubińskim na czele. 
O pozostawanie w bliskim kantakcie z tą szajka 
i oułatwienie dostarczenia fałszywych dowodów 
oskarżony jest Dawid Bachrach. b. aspirant, kie- 
rownik brygady fałszerskiej urzędu ślędczego z 
czasów Kuruałowskiego i Dobieckiego. 


ECHA GOSPODARKI  ENPEEROWSKIEJ 
W ŁODZI W ubiegłym tygodniu łódzki sąd okrę- 
gowy w wydziale karnym odwoławczym, pod prze 
wodnictwem sędziego Wyżnikiewicza, rozpatry- 
wał sprawę nieprawnezo wyręhu należących do 
Łodzi lasów łazlewnickich, w której jako oskarże- 
ni stawali: były wiceprezydent m. Łodzi, inż. Wo- 
jewódzki, b. ławnik magistratu Muszyński oraz p. 
Wiliaim Qrossman. W pierwszej instancji sprawe 
rozpatrywał sąd pokoju w Zgierzu I nwalnił oskar- 
żonych od odpowiedzialności karnej. 

Sąd okregowy nie przychylił sie do wyroku s4- 
du pokoin i na wniosek rzecznika starostwa łódz- 
kiego. adw. Lewartowicza, uchwalił wdrożyć w 
tei sprawie śledztwo. Obrońcy starali się dowieść, 
iż przy dokonanym wyreble lasów lagiewniekich 
miasto nie poniosła szkód. W zwięzłem naiomiasi 
i rzeczowem przemówieniu adw. Lewartowicz 
wykazał, że Łódź, jako miasto robotnicze. cenić 
winto szczególnie swól drzewoman na peryferach 
i wyrąb lasu ochrouneko, jakim byt las luziew= 
niski, lasu zakupionego pod przyszłe miasto ugród. 
nne pluca Łodzi — dokonany szkodą 
dla gminy 1 jej ludności. 
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WYJAŚNIENIE WOJEWÓDZKIEJ KOMENDY 
POLICJI. W numerze 6 „Naprzodu“ pojawiła sie 
nołatka pt. „Tajemnicza śmierć aresztowanego w 
Jaworznie", której treść, jak ta wykazały docho- 
dzenia, nie pokrywa się z prawdą. Stwierdzono, 
Że Józef Krasicki istotnie powłesił się, oraz że 
ciało samobójcy nie nosiło żadnych śladów pobi- 
cia, ciemna zaś plama na plecach i pośladkach 
byla plamą pośmiertną, co orzekł lekarz sądowy. 
W tym wypadku funkcjonarjusze policji nie pono- 
szą żadnej winy. 

—000— 


L ragramct 


B. KONSUL AUSTRJACKI W WARSZAWIE 
ARESZTOWANY ZA SPRZENIEWIERZENIE 150 
TYSIĘCY SZYLINGÓW. W sobotę został areszto- 
wany w Arenhardt w Styrii byly konsul austrjac- 
ki w Warszawie baron Rohn-Rhonau pod zarzu- 
tem sprzeniewierzenia 150.000 szylinzów austrjac- 
kich na szkodę br. Anieli Ostrowskiej. Rhon otrzy- 
mał tę sumę od br. Ostrowskiej z prośbą o prze- 
wiezienie jej z Polski do Wiednia, zlecenia jednak 
nie wykonał. Po upływie roku wniosla hr. Ostrow- 
ska doniesienie karne, w następstwie czego roze- 
słane zostały za Rohnem listy gończe. Oprócz 
Rhona wmieszany jest w tę aferę syn jego Jan, 
który zbiezł w niewladomym klerunku, pozosta- 
wiwszy znaczne długi w jednym z kotelów wie- 
deńskich, a nadto żona austrjackiego sekretarza 
lezacyjnego w Madrycie, była baronowa Niko- 
ltsch. Odnośnie do teza aresztowania zaznaczają 
wiedeńskie koła urzędowe, że Rohn byl swgzo 
czasu tylko konsulem honorowym przy poselstwie 
austrjacklem w Warszawie i że już od dluższezo 
czasu nie pełni służby. 

ZGON UCZONEGO POLSKIEGO. W Paryżu 
zmarł nagle prof. Jan Danysz, znany biolog, kie- 
rownik oddziału w instytucie Pasteura. Zmariy 
zajmował od 40 lat wybitne stanowisko w Świecie 
naukowym Paryża. 

TOWARZYSZKI W RUCHU WYBORCZYM. 
W Reading w Pennsylwanii (Stany Zjednoczone) 
odnieśli socjaliści walne zwycięstwa przy 
rach gminnych. „Majorem“ miasta czyli 
strzem został tow. H. Stump. Jak widać 
oświadczenia, dużą pomoc okazały przy 
rach kobiety. Mianowicie powiedział gn: . 
caliśmy głównie uwagę na agitację wśród kobiet 
i przy ich pomocy zorganizowaliśmy taki znako- 
mity kolportaż przed wyborami, że w ciągu dwu- 
dziestu minut potraliliśmy uaszemi 
cyrkularzami zasypać cale miasto. Hasłem przed- 
wyborczem było dla nas: usunięcie krzyczących 
mesprawiedłiwości podatkowych, dzięki którym 
posiadacze znacznych majątków byli wprzywile- 
iowani kosztem biedniejszych. Przez dziesięć ty- 
godni z rzędu wykładahśmy to na wszystkich ro- 
gach ulicznych i — przekonaliśmy widocznie na- 
szych słuchaczy, jak widzicie z rezuliatów wybor- 
czych", 


Przepisy o handlu na raty 


Warszawa, 16 stycznia (tel. wł. „Naprzodu”). 
W najbliższym czasie opracowane zostaną przepi- 
sy hormujące handel na raty. Unormowana zosta- 
nie wysokość procentu, który wolno będzie doli- 
czać kupcom przy sprzedaży ratowej, gwarancje 
wymagane przy tej formie handlu itd. 


przeglad Sospodarczy 


= 

NIEMA TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH 

POLSKO-NIEMIECKICH 

Berlin, 16 stycznia (PAT). W związku z donie- 
sieniami dzienników. jakoby nierwsze spotkanie 
między kierownikiem delegacji niemieckiej dr. Her- 
mesem a polskim p. Twardowskim miala wyka- 
zać istnienie trudności w prowadzeniu dalszych 
rozmów między kierownikami tych  delegacyj, 
prasa berlińska zamieszcza komunikat, w którym 
oficjalnie stwierdza, że żadne takie irudności się 
nie wyłoniły. Komunikat podkreśla następnie, że 
jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż przedewszysi- 


klem musi zostać wyrównany teren i ustalone ra- ; 


my calych przyszłych rokowań. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Składam na fundusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. 
Hahina Euzenjusz. 

Wezwany przez taw. Kluskę składam na fun- 

dusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. i wzywam tow. 

Szymańskiega z Elektrowni da zloženia dzwnlnej 
kwoty. Polak Ludwik. 


odezwami i | 


NAPRZÓD” — Nr 14 Środa 18 stycznia 1928 


(leiejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 16 stycznia. 
Z Rygi donoszą: Specjalny kurier polskiego mi- 
nsterstwa spraw zagranicznych p. A. Tarnowski 
został dzisiaj przedpołudmem przyjęty przez p 
Waldemarasa, który wręczył mu odpowiedź rządu 
litewsklego na notę polską. 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu ') 


Warszawa, 16 stycznia. 


| Jak się Wasz korespondent dowiaduje, rząi po- 
słanowi udzielić urzędnikom jednorazowego da- | 
datku ra | kwartał 1928 roku w wysokości a5% | 
pensji miesięcznej. Dodatek ten ma być wypłaco- | 


TLLZGWRAMY 


Monarchiści 1 kandydują 


OTRZYMALI NUMER 11 - ZGŁOSILI 160 
KANDYDATÓW 

Warszawa, 16 stycznia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Wczoraj przcdpoludniem zgłosił w głównej komi- 
si wyborczej pelnomocnik organizacji monarchi- 
stycznej listę państwową. która otrzymała Nr. 11. 
Lista zawiera 100 nazwisk — co świadczy o du- 
| żym apelycie pp. monarchistów. Na liście figurują 
na pierwszych miiejsca-l: pp.: Alfons Parczewski, 
| 
| 


profesor lmiwersytctu wileńskiego, ksiądz kano- 
nik Ignacy Charszewski, byly poseł Aleksander 
Ćwiakowski, dr. 13: Bobczyński, St. Wilczek hd. 


Straszna trzgedja dziewczyny 
WYRODNA MAKA ZMUSZA CÓRKĘ 
DO NIERZĄDU 
Warszawa, 16 stycznia (tel. wł. „Naprzadu”). 
Dzisiaj zgłosila się do k: misarjatu policyjnego w 
Warszawie szesnastolelnia dzlewogyna Walerja 
C. zceznając z placzem. że matka jej zmusza lą do 
uległości kocie. żowi swemu, 54-lx 
kowl Piskorskiemu. Wyrodną matkę 

ka aresztowano. 


=NaUu= 

ŁABĘDZI ŚPIEW CHAENÓW 

| Warszawa. 16 stycznia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Prezydjum str ctwa clirześcijańsko-naradowe- 
go (grupa pp. Strańsktego i Dubanowicza) uchwa- 
lilo, że członkowie stronnictwa nie mogą kandy- 
dawać do Izb ustawodawczych na listach. na któ- 
rych znajdują sie nazwiska, „budzące watpliwość 


jak np. na liście t. zw. hezpartyjnego bloku współ- 
pracy z rządem". Wobec niedojścia do skutku je- 
dnolitej hsty „katolicki: prezydium stronnictwa 
ChN zaleca swoim członkom tworzenie parozu- 
mleń w myśl listu blskupiego, któreby się prze- 
ciwstawiły walce między ugrupowaniami katoli- 
ekieni. 
KLĘSKA STRONNICTWA BOJKI W GRYBOWIE 
Grybów, 16 stycznia (telef. od kor. „Naprzodu*). 
Dziś odbył się tu wiec zwołany przez stronnictwo 
Bojki, w którego imieniu wystąpił p. Kaucki z 
Tarnowa. W wiecu, który trwał od 12 da 330 po 
poludniu, wzięło udział około 2000 ludzi. Po refe- 
racie p. Kauckiego, któremu chłopi przerywali 
wrogiemi okrzykami, zabral głos tow. Pyszyński 
z Tarnawa, któremu na żądanie ogólne przedłu- 
ż.no czas przemówienia. Olbrzymią większością 
uchwalona rezolucię mowcy za PPS a przeciw 
rozbi* niu ruchu chłopskiego przez siromictwo 
Bojkl. 
W pow. grybowskim księża agitują przeciw 
| Bojce a za Witosem i piasteom. 
ZMIANA W ZARZADZIE GŁÓWNYM ZWIĄZKU 
POCZTOWCÓW 
Warszawa, 16 stycznia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Wczoraj 1 dzisiaj odbywał slę kwartalny zjazd 
członków Zarządu głównego pracowników poczty. 
! telegrafu I telefonów. Wczoraj, pod naciskiem człon 
ków zarządu, którzy wyrazili niezadowolenie z 
działalności prezesa p. Szczurka, p. Szczurek mu- 
sial złożyć prezesurę. Na miejsce jego wybrano 
tow. Stangreciaka, dotychczasowego sekretarza 
| zarządu głównego. Sekretarzem na miejsce tow. 
Stangreciaka obrano ob. Rudzińskiego ze Lwowa. 
Ustąpienie p, Szczurka nastąpilo z powodu jego 
samowolnega wystąpienia za listą rządową przy 
1 wyboracli do Sejmu. 


| 
| 
i 


Litwa odpowiedziała na notę Polski 


Kurer p ls lego ministerstwa so aw za ranicznych opuścił dzisaj Kowno 


Tekst odpowiedzi zostal ustalony na wczoraj- 
szem posiedzeniu liłewsklej Rady ministrów. 

P. Tarnowski dzīsla] wieczór opuszcza Kowno. 
przyjazd jego do Warszawy spodziewany jest we 
środę rano. Podczas swego pobytu w Kownie p. 


| Tarnowski odbył szereg konterencyj z litewskimi 


pod wzelędem przekonań religijnych | społecznych | 


| działaczami politycznymi. 


Jaki dodatek otrzymają urzędnicy? 


Sprawa ma być znawu załatwiona prowizorycznie 


ny w dwóch ratach, z końcem stycznia oraz 1 
marca br. 

Przy tej SERA przypomnieć należy, że 
byłoby to znowu jedynie prowizorycznem zala- 
twieniem sprawy, gdyż — jak wiadomo — naj- 
szersze warstwy urzędnicze domagają się zasad- 
niczego rozstrzygnięcia sprawy uposażenia. 


. MIECZYSŁAW FRENKEL ODZNACZONY 
KRZYŻEM ZASŁUGI 

Warszawa, 16 stycznia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dzisiejszy „Monitor Polski“ ogłasza nadanie p. 
Mieczysławowi Frenklowi, artyście Teatru Na- 
rodowego, złotego krzyża zasługi 

NARADY KONSULÓW POLSKICH 
W NIEMCZECH 

Berliu, 16 stycznia (PAT). Dzisłaj w gmachu po- 
selstwa, odbyły się pod przewodnictwem posia 
polskiego w Berlinie, p. Olszawskiego, narady kon 
sulów polskich, urzędujących na lereme Rzeszy 
memieckiej. — Przedmiotem narad byly kwestje 
związane z funkcjonowaniem konsulatów połskich 
w Niemczech, a między innemi sprawy obywatel- 
stwa oraz kwestje natury prawno-admimistracyj- 
nej- 
SPRAWA PRZEMYCANIA BRONI PRZED LIGĄ 

NARODÓW 

Wiedeń, 16 stycznia (PAT). „N. Fr. Presse" do- 
nosl z Pragi, iż sądzą tam, że sprawa przesyłki 
karabinów maszynowych zairzymanych w St. 
Gotthard będzie przedłożona Radzie Ligi narodów. 
Prawdopodobneim jest, że Rumunja wkrótce zgło- 
si odpowiedni wniosek. Jeśliby to nastąpiło, wów- 
czas Rada Ligi narodów zajmie się tą sprawą na 
sesji marcowej. 

POŻYCZKA DLA AUSTRII 

Wiedeń. 16 stycznia (PAT). Obecnie bawią tu 
dwaj przedsiawiciele banku Morgana Morris i Wee- 
mes celem nawiązania kontaktu z rządem austr- 
jackim w sprawie nowej pożyczki austriackiej. Cho- 
dzi narazle a zasiągnięcie Informacyj co do szcze- 
zółów pożyczki I co do planowanego jej użycia. 
Słychać, że wysokość pożyczki wyniesie 100 milj. 
dol. Suma ta ma być wedle potrzeb wypłacona w 
przeciągu 5 lat rządowi austrjackiemn. 


KONFERENCJA NA TEMAT USTROJU 
RZESZY NIEMIECKIEJ 

Beriin, 16 stycznia (PAT). Dziś przedpołudniem 
w konierencyjnej sali pałacu kanclerskiego, w któ- 
rej cdbywał się kongres berliński w r. 1878 rozpo- 
częła się pod przewodnictwem kanclerza Rzeszy 
konferencja rządu Rzeszy z premierami i ministra- 
mi 158 państw związkowych Rzeszy niemieckiel. 
Jak stwierdza prasa berlińska, w naradach bierze 
udzial 106 ministrów i wiceministrów. Mowe inau- 
guracyjną wygłosił kanclerz Marx, podnosząc do- 
niosłość obecnej konierencji i wskazując, że ie- 
dnym z głównych jej celów jest przygotowania 
organizacji adminisiracyjnej, przedawszystkiem za 
pomocą przejęcia przez rząd Rzeszy od rządów 
poszczególnych krajów, pewnych gałęz] admini- 
stracj] oraz za pomocą zniesienia istniejących ©- 
hecnle enclave. 

Pierwszy referat o stosunkach między Rzesrą 
a państwami wygłosił burinistrz w. m. Hamburga 
dr. Petersen. W przemówieniu swem burmistrz 
Petersen wypowiedział się za pozostawietiem w 
całych Niemczech jednego tylka parlamentu cèn- 
traldego, mianowicie parlamentu Rzeszy, Reichs- 
tagu, coby miało się przyczynić do wzmocnienia 
stałości i iednolitości administracyjnej Rzeszy. 

KONGRES PANAMERYKAŃSKI 

Hawanna, 16 stycznia (PAT). Otwarcie konfe- 
rencji panamerykańskiej nastąpiło o godzinie 10.30. 
Ponieważ na posiedzeniu inauguracyinem mają być 
wygłoszone tylko dwa przemówienia: prezydenta 
Machada i Coolidgea, posiedzenie zakończyła się 
przed południem. Pierwsze posiedzenie plenarne 
konferencji rozpacznie się we środc rano. 


Z TEATRU 


= 
Teatr im. Slowackiego: „MAMUSIA”, komedja w 3 
aktach Ludwika Hirschielda 
lypuwe cechy obrazu życia rodzinnego w sÍe- 
-a buiżuazyjnych SA „wwojennej nabrały iuż 
Uostatecznej wyra" służyć za temał 
do char: styki szołecznei a satyry oby czajo- 
mej. Palio„ż na „Wu... rozwody } mał: 
iwa » rozwodowe, pair na ie koLisiy, « 


e 


raja $ Nd sala w. SE daleko po za wiek 
i Miwa i, sgeig sciowi i, ca jes. celem, co jest 
WwEwo truje. „zatorem tej iiespo.l..j, gorącz- 


kowei, nienasyconcj gonitwy za zmianą, za moda, 
za użyciem. — i natrafia na przeraźliwą pustkę 
wewnęlrzną, na oue której znałdnie snobizm, jako 
jedyne wytłumaczenie tego chorobliwezo zławi- 
ska społecznego. Dla satyryka niewyczerpane Żró- 
dło obserwacyj i medytacył 

Dowclpny felisinu:sta Nene Freie Presse" Lu- 
dwik Hirschfeld ujal ten temat w zgrabnej komedń 
„Die Stiefmutter", która osiągnęła w Wiedniu dn- 
że powodzenie sceniczne. W przekładzie polskim 
wystawiona w teatrze krakowskim, została ta ko- 
madia pona- 1:e wyreżyscrowana przez p. Nic- 

„uwicza i poprawnie odegrana pzez pp. Wer- 
iÈ i Barwickia i pzez p. Strzeleckie 
belta i Burnatowizza. Dowcipny dialog i komiczne 
sytuacje bawiły publiczność i miały sukces wesa- 


łośc:, EIN: 
<< 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Mamusia”. 
Środa: „Tajemnica powodzenia“. 
Czwarlek: „Mamusia“. 
OPERETKA „NOWOŚCI* 
Wiorek: Teatr zamknięty. 
Środa: „Królawa Przedmieścia”. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynck A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 


Wtorek: Dr. M. Kanter: Casanova I Don Juan. 

Środa: Prof. Uniw. Dr. Witold Wiłkosz: Praklyi:: 
z feorja radja. 

Czwartek: Doc. Uniw. Dr. H. Wilman Grabow- 
ska: Matha-Bharata. 

Sobota: Dr. Emil Schinagel: Kurs psycholog; 
dywiduatnej wedlug Dra Adlera. 


KINOTEATRY 

Bagatela: Szatańska syrena. 

Corso: „Lot naokolo świata“. 

Nowości: „Uwiodłem ci żonę”. 

Promień „On, Ona i Hamlei* (komedia z Patem i 
Patachonem). 

Sztuka: „Casanowa“. 

Uclecha | Wanda: „Mogiła nieznanego żołnierza” 
(według powieści A, Struga). 

Warszawa: „W ogniu brylantów". 


RADJO 
Wtorek 17 stycznia 

Kraków (566 m.). 1240: Sygnal czasu, hcjnal z wieży 
Mariackiej, komunikat lotniczo - meteorologiczny. 12.05: 
Koncert z plyt zramolonowych. 15.00: Komunikat go- 
spodarczy. 16.40: Odczyt pod tytułem „Wcielenia Wi- 
sznu (Visznu-avatara)" — wygłosi p. Helena Wiliman- 
Grabowska. 17.20: Odczyt p. i. „Drużyna, punktacja, 
wielobój, nowe tormy zawodów sportowych” — wy- 
zło dr. Hemyk Srzadkowski. 17.45: Transmisja » War- 
szawy. 18.55: PAT 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: 
Rammaitosc. 19.35: Odczyt pod tytułem „O zimowej 
spiączce zwiorząt" — wygłosi prof. Dr. E. Mazdcil. 
20.00: Heat z wieży Mariackiej, komunikaty. 20. 
Transmisja z Warszewy, 22.30: Muzyka saionowa z 
stanrach „Pavillon“, 23.30: PAT. 

Warszawa (1111 m.) 11.40: PAT. 12.00: Sygnał cza- 
su, komunikat |otniczo-nietsorołogiczny í hejnał z wie- 
ły Marjackiaj w Krakowie. 1440: PAT. 15.00: Komu- 
nikuty. 15-20: Przerwa. 16.00: Odczyi pod tytułem „Sto- 
sunki polsko-Htewskle w dobie porozhorowaj* — wy- 
glosi minister Leon Wasjjowaki. 16.25: Nadprozram | ko- 
mamikaty. 16.40: Odczyt pod tytulem „Rola kresów w 
dziejach Polski“ — wygłosi prof. Henryk Mościcki. — 
17.05: PAT. 17.20: Odczyt pod tytułem „Życie w m 
rach oceanu" — wygłosi dr. Piotr Słomiński. 17.4 
Koncsit symfonśczny. 18.55: PAT. 19.05: Kommikat rol- 
miczy i notowania gieldy zbożowej krakowskiej. 19.15: 
Rozmaitości — wygłosi n. Ludwik Lawiński. 19.35: Od- 
czyt pod tytułem „Ochrane przyrody w Połsce"” 
wyclosł rektor Bolesław Hryniawiecki 20.00: Przerwa. 
M30: Koncert orklesiry dętel. 22.00: Sygnał czasu I ko- 
immiłcat lofriczo-melcarcłogiczny. 22.05: PAT. 22.20: 
Komunikaty. 22.30: Muzyka taneczna. 23.30: PAT. 
ZZOZ 


Łańcuch wyborczy 


Godula. 


—— 
$kiadam na iundusz wyborczy IG zł. 


N A P R Z © D” — Nr. 14Środa 18 stycznia 1925 


Krzywda pensjonistów, wdów i sierót 
po urzędnikach komory cieszyńskiej 


Odezwa do pp. Ministrów skarbu, rolnictwa i dóbr państwowych 
oraz pracy i opiexi społecznej! 


Skora niezliczone wnioski. interpelacje. inter- 
wencje oschiste i pisemne, czynione w ciągu c2- 
tych lat ośmiu przezemnie i innych posłów ziemi 
cieszyńskiej, oraz przez zastępcę prawnego inte- 
rcsewanych, adwokata dra Maksymiljana Klein- 


-hergera z Cieszyna, pozosłały dotąd niestety bez 


skutku. zinuszony jestem odczwać się publicznie 
Czynię to nietyle w interesie pokrzywdzonych. ile 
w interesie dobrej sławy Rzeczypospolitej i w in 
teresie skarbu państwa. 

Wiem z góry. że znajdą się deniagodzy i oszczer- 
cy, kiórzy zechcą z tego powodu szarpać mnie za 
nogawki; ale wiem również, że „wolno pieskom 
szczekać na księżyc”, a mnie obowiązek i honor 
nie pozwalają dłużej milczeć. 

Gdy w listopadzie 1918 roku ówczesna Rada Na- 
rodowa księstwa Cleszyńskiego zajmowała dobra 
byłego arcyksięcia Fryderyka Habsburga. zwane 
krótko „komorą cieszyńską” i poddała je pod za- 
rząd państwowy. zapewniła wszystkim dotych- 
czasowym urzędnikom tych dóbr. pod warnukiem 
loialnego pełnienia nadal z ich strony swoich obou- 
wiązków, wszystkie dotychczasowe ich pabory. 
w szczególności zaś utrzymanie nabytych praw 
emerytaliych. Dla zabezpieczenia tych praw u- 
chwaliła następnie pełna Rada narodowa, na wnio- 
sek swego prezydjum  zalipotekować 2,000.000 
koron austriackich na tych dobrach na rzecz fun- 
duszu emerytalnego urzędników | służby Komory 
Cieszyńskiej. Zarządzenie to podyktowane zosta- 
ło tym względem prawnym, że poprzedni właści- 
ciel tych dóbr, jako pan možny i członek domu ce- 
Sarskiego, uwolnił się od obowiązku prawnego 
ubezpieczania swoich urzędników w przylnuso- 
wym zakładzie pensyjnym. ani też nie stworzył 
osobneza funduszu emerytalnego, lecz zobowiązał 
się wypłacać płynne renty i cmerytuiy ze swojego 
majatku. W siormułowaniu tej uchwały, która za- 
padla bez sprzeciwu, mieli udział, oprócz mnie i 
księdza posła Londzina, wybitni prawnicy, jak 
zmarły adwokat dr. Jan Michejda, długolcihi posel 
do parlament" wiedeńskiego i na secim Śląski. zmar- 
ły już również prezydent sądu obwodowego w 
Cieszynie a następnie prezydent sądu apelacyjne- 
go w Katowicach i organizator sądowmetwa pol- 
skiego na Ślasku Boczeński, adwokat dr. Włodzi- 
mierz Dąbrowski i kilku ianych. Nie była to więc 
lekkomyślna uchwała „rewolucyjnej“ Rady naro- 
dowej, lecz sumiennie obmyślany czyn ludzi dba- 
łych o przyszłość Ojczyzny i ludzi z zawadn | 
z usposobienia swego bardzo zachowawczyci... 
Dziś trudno zbadać i stwierdzić. jakie działały za- 
kulisowe siły, które sprawiły, że uchwała ta nie 
została niestety wykonana. Przypuszczam chętnie. 
że nie zia wola czyjaś, Iccz wiarołomny najazd 
Czechów na Cieszyn i późniejsze skrępawanie nor- 
mamego toku urzędowania władz Rady narodo- 
wej przez komisje międzysoinsznicze sprawiły, że 
zabezpieczenia owych dwóch miljonów koron w 
księgach gruntowych sądu cieszyńskiego nie do- 
konano. Twierdzę jednakowoż, iż zaniedbanie to 
jest w znacznej części przyczyną obeonego smu- 
inego Stanu rzeczy. 

Obecnie stan rzeczy jest taki, że kikudziesjecuń 
ludzi oddalono z pracy bezpodstawnie, niestiisz- 
nie, wnęch spensjonowana przedwcześnie, nikomu 
— dosłownie ani jednemu — nie wyplaca sie na- 
Icżącej się mu emerytury. albo wcale, albo wy- 
płaca sie śmiesznie małą jałmużnę, przejętym c- 
merytom, wdowom i sierotom zmniejszono należne 
emerytury niżej wszelkiego dozwolonego mini- 
mum! Oczywiście pokrzywdzeni szukają pomocy 
t obrony w sądach, skarżą skarb państwa! A sądy. 

sądy polskie — wydają wyroki zasądzające skach 
państwa. Lecz zarząd państwowy dóbr komory 
cieszyńskiej nie ustępuje i — nazwijmy to bardzo 
grzecznie — tragedja cieszyńskich cimeryłów. 
wdów i sierot trwa dalej — bez końca! 

Ale wróćmy jeszcze do wątku sprawy. Zbył 
ona ważna i bolesna, aby ia zbyć gołosłownemi 
lamentacjami. 

Przy podziale dóbr komory cieszyńskiej, pa u- 
stalenin granicy prowizorycznej, w sierpniu 1920, 
zawarly rządy polski i czeski umowę. ustanawla- 
iąca, których urzędników czynnych i emerytów 
komory przyjmuje na swój rachunek. który z tych 
rządów. Rząd polski, przyjął wówczas około 150 
czynnych urzędników i okało 200 emerytów, wdów 
i sierot, ohowiązując się nie naruszać ich praw na- 


bytych. Tu należy zaznaczyć, iż podobne zohawią- | 


| zanie przyjął na siebie rząd czecho-sławacki I że 


w Czechosłowacji zobowiązanie ta jest skrupułat- 
nie wykonywane. Również w dobrach żywieckich. 


które podobuie przez Szereg lat pozostawały pod 
zarządem państwowym. skargi żadne na niedotrzy- 
manie przyjętych zobowiązań nie są podnoszone. 
Tylka w Cieszynie dziejć slę inaczej! 

Przedewszystkiem już w roku 1922 zaczęto zwał 
wiać przejętych czynnych funkcfonarjuszów, bez 
wyboru | bez żadnego zastanowienia się. Dziś z 
nlerwotnie przejętych 150 pozostało w czynnej 
słnżble zaledwie około 30!! Zwolnionym. mającym 
częstokroć po 40 i więce| lat służby nie przyznana 
żadnego zaopatrzenia. Gdy żadne prośby, ani wsta- 
wiennictwa posłów nie odnosiły skutku, zmuszeni 
byli ciężko pokrzywdzeni biedacy wystąpić ze 
skargami przeciwko skarbowi państwa o uznanie 
prawnie należących się im rent, względnie emery- 
tur. Zastępstwo prawne skarbu państwa prowadzi- 
la proces w ten sposób, iż — trwał on dwa lata! 
Każdą rozprawę odraczano dła jakiejś nowej przy- 
czyny: raz zastępca prawny prokuratorji skarbm 
wymawia! się brakiem informacyj w tej, innym ra- 
zem w innej znów okoliczności. Kilkakrotnie od- 
raczann rozstrzygnięcie pod tym pozorem. że już 
w rłalbliższych dniach wyidzie ostateczne rozpo- 
rządzenie ministerjalne, które załatwi w sposób 
szczodry i lioiny wszystkie roszczenia byłych 
funkcjonarjnszów komory cieszyńskiej, Aż wresz- 
cie. w lutym 1924 roku sąd okręgowy w Cieszy- 
nie orzekł. że zwolnienie skarżących ze slużby 
było bezprawne | że należy jm wypłacić zaległe 
pohory, względnie przyznać im nalcźne cmerytu- 
ry. Wprawdzie prokuratorja skarbu wniosła skwa- 
nliwie apelację, lecz ministerstwo skarbu wszczę- 
lo równocześnie pertraktacje z zastępcą prawnym 
noszkodowanych. Pertraktacje ie trwały do jesieni 
roku 1924! Wstrzynuję się od uwag. 

Tymczasem przybyła druga sprawa, jeszcze 
sza. Do procesu przyłączyli się dawni e- 
wdowy i sieroty, Zarząd państwawy wy- 
niach im wprawdzie emerytury, ale przerachowa- 
ne samowolnie na marki I w zdewaliowanych kn- 
ronach i markach. Nędza tych biedaków była bez- 
graniczna. Odpowiednio do iego wielkiem hyto 
rozgoryczenie. Zarząd komory cieszyńskiej obie- 
cywał im dodatki drażyźniane — nie wiem. czy 
szczerze. Ministerstwo dóbr państwiwych poła- 
kiwało, lecz skarb zgadzal się na ten humanitarny 
wniosek zawsze wtedy doniera, gdy przyznany do- 
datek przedstawiał wartość — jednej zapałki! 

Po diugich i żmudnych pertraktacjach stanęła 
nareszcie w jesieni 1924 roku umowa regulująca 
pobory emerytów prowizorycznie. Lecz jeszcze 
trwało rok caly. zanim umowa ta — po niezlicza- 
nych interwencjach | urgensach przez posłów i 
adwokata — została zatwierdzona rozporządze- 
niem ministerjalnem z dnia 2 października 1925 r. 
Rozporządzenie to w naiważniejszych postanowie- 
niach swoich odbiega daleko od zawartej formal- 
nie umowy. Poprostu nie dotrzymana umowy! Za 
to rozporządzenie z dnia 2 października 1925 za- 
wiera postanowienie, iż wyznaczoną w niem eme- 
ryturę otrzymają tylko ci, którzy podpiszą cyro- 
graf, iż poddają się wszystkim krzywdzącym ich 
postanowieniom tego rozporządzenia. Jak krzyw- 
dzące są zaś te posłanowienia, to wynika z tego. 
że emerytury oblicza się Im nie według ich rze- 
czywistyci ostatnich poborów; lecz wedlug pobo- 
rów jakie mieli w roku 1905 (tysiącdziewięśset 
piątym roku!), przyczem otrzymują tylko połowę 
nominalne] kwoty renty! W ten sposób obliczona 
renta dla pełnego emeryty wynosi 28 złotych mif- 
sięcznie, dla wdów połowę. czyli 14 złotych mie- 
sięcznie. I znowu: głęboko wzruszony bólem i 
wstydem — wstrzymuje się od wszelkich uwag! 
Z głodu przymierające staruszki i starcy, trzęsą- 
cą się ręką podpisywali ten krzywdzący ch cyro- 
graf i brali jalmużnę, zamiast należących sie im 
prawnie rent na starość... 

Ale nawet nafichszy robak broni się przed bu- 
tem, który zo przydeptał. Więc i ci najnieszczę- 
śliwszy bronią się. Sądy w Cieszynie i w Kato- 
wicach zasypane są skargami emerytów i skarb 
państwa wszystkie skargi przegrywa. bo prawda 
i sprawiedliwość sa po stronie pokrzywdzonych. 
Prokuratoria skarbu jednak jest nieustępliwa. 
Choć przegrywa, bo przegrać miisi, wnosi wciąż 
nawe apelacje, — zawsze z tym samym skutkiem 
— a gdy przegra w apelacji, odwołuje się do Nai 
wyższega Trybunału w Warszawie! Byle sprawę 
/przewlec i namnożyć kosztów i — teraz powiem 
prawdę — pomnożyć liańbę takiego załatwienia 
zobowiązań. Czas najwyższy, aby temu koniec po- 
lożyć. Dlatego, zabralem głos publicznie. 1 mam 
nadzicję. że nie na darmo. 


Na zakończenie przytaczam, Jako szczególnie 
jaskrawy fakt, proces o emeryturę starszczo rad- 
cy leśnictwa inżyniera, posiadającego dwa dyplo- 
my akademickie, Franciszka Zardy. Siużyl on w 
dobrach arcyksięcia Fryderyka uajpierw długie 
lata Wegrzech, następnie w Komorze Cieszyń- 
skiej aż do października 1925 roku razem 42 lala. 
Zrazu wypłacana mu, jako emeryturę po 350 zło- 
tych miesięcznie, Gdy się upomniał o swoje, od- 
kryto, iż należy mu się tylko sto dwadzieścia zło- 
tych miesięcznie i wstrzymano dalszą wypłaię, aż 
do wyrównania nadpłaconych kwot. Obecnie wy- 
płacają mu po 120 zł. 60 groszy miesięcznie. — 
Wniósł skargę do sądu okręgowego w Cieszynie 
i wygrał. Prokuratoria skarbu odwolała się da sa- | 
du apelacyjnego w Katowicach, który zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji, zasądzający skarb pań- | 
stwa na zapłacenie Zardzie całej emerytury, za 
cale 42 lata służby, w kwocie po 453 zł. 22 grosze 
miesięcznie oraz zwrot kosztów sądowych w su- 
mie 1200 złotych. Jakkolwiek wyrok sądu apela- 
cyjnego jest ścisły i przekanywujący, zastępca 
prokuratorii skarbu, nietylko zapowiedział skargę 
do Najwyższego Trybunału, ale zapowiedź swoją 
wykonał. 1 Zarda, 66-letni starzec, który lada 
chwiła zgaśnie, może jeszcze czekać rok, lub dłu- 
żej, zanim otrzyma to, na co sobie twardą pracą 
całego żywota uczciwie zasłużył. Że był człowie- 
. uczciwym, dowodem tego to, że nie ma mic 
i żyje z tego, co mu starzy przyjaciele pożyczą. 
Trochę oszczędzonezo w ciągu całega Życia grosza 
— było tego 47 tysięcy marek polskich — dał w 
roku 1922 na polską Pożyczkę Odrodzenia. Za to | 
atrzymał w roku 1925 cale 250 złotych. Przeiadł 
je wtedy, gdy mu emeryturę bezprawnie wstrzy- 
mano. 

W ostatnim czasie Zarząd państwowy w Cie- 
szynie wydał znów podobne „dekrety emeryla|- 
ne" dla radcy leśnictwa Leona Schóitnera z U- 
stronia i dla kilku gajawych. Czy znów mają ci 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 


Na ROA 1928 
da nabycin w Adminiatr. „Naprzodu* 
Kra ów. Cana za 1 egzemplerz zi. 3— 
z przesyłeą pocztową zł. 8-30. 


NA RRZ ODS 


| w sprawach pracowników 


Ne 14 Środa 18 stycznia 1928 


lnizie skarżyć? Czy dotychczasowe doświadcze- 
nia nie wystarczają? 

Opinja publiczna z rosnącym niepokojem spo- 
gląda na ta postępowanie Zarządu państwowego 
Komory Cieszyńskiej i prokuratorji skarbu, słusz- 
nie dopatrując się w niem, — w takiem postępo- 
waniu, — groźnych obiawów lekceważenia powa- 
gi prawa i sądów. 

Pan zastępca prokuratorji skarbu raczył na je- 
dnej rozprawie orzec, iż przyrzeczenia dane swe- 
go czasu pracownikom Komory Cieszyńskiej przez 
Radę narodową, „to były puste si. wa prywatnych 
panów”, Chciałbym wiedzieć, czy panowie mini- 
strowie są tego samego zdania? 

Cieszyn, 14 stycznia 1928. 

Tadeusz Reger, 
byly prezydent Rady Narodowej, były 
poseł Sejmu awodawczcgo i w- 
szego Sejmu Rzeczypospolitej Polskiei. 


ARARA BABA AtA Ada 
Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu wyborczym! 
PATI VFT TY 
Ruch koicjarskł 


— 
ZEBRANIE KOLEJARZY 
DZIAŁU HANDLOWEGO W KRAKOWIE 

Dria 5 bm, odbyło się w Krakowie w domu ZZK 
zgromadzenie ów działu handlowego: 

Zgromadzenie zagalł przewodniczący tow. Mu- | 
cek, który równacześnie zdał sprawozdanie ze 
zjazdu okręgowego i z ogólnych wystąpień ZZK 
magazynowych, iak 
przeszeregowania, młanowanńla, umundurowania, 
zadzin nadliczhawych, dodatków nocnych, zapo- 
móg dla sezonowych itp., nadmieniając, że nie- 
które żądania jak np. umundurowanie i dodatki 
nocne zostały częściowa załatwione. 

Q resztę żądań nalcży w dalszyni ciągu ener- 
zicznie walczyć. gdyż nie można dopuścić, by wła- 
śnie ten dział służbowy, który za kaódą pracę 
bezpośrednio przynosi dochód był lekceważony. 

W kpńcu akcepłowano, by wszystkie wnioski 
uchwalone na Zjeździe Okręgowym przekazać na 
Zjazd krajowy. 

Na ziszd krajowy wybrano kol Mucka, sf. ma- , 


gazynierą kol. Frączkowskiego, st. stacyjnego. | 
kol. Dyplata, st. usławiacza i kol. Biernata, przc- , 
tokowego. l 


Imiązki i zoromaazERia 


DO KOMITETÓW DZIELNICOWYCH PPS W 
KRAKOWIE I MĘŻÓW ZALFANIA. Zawiadamia- 
my, że zaproszenia na zebrania dzielnicowe są do 
odebrania w biurze OKR. Nadto są do nabycia 
egzemplarze ordynacji wyborczej w cenie I złoty 
sztuka. OKR PPS, Kraków — miasto. 


BACZNOŚĆ KOMITETY PARTYJNE!  Zgło- 
szenia o reierentów na zgromadzenia wyborcze 
przesyłać należy trzy dni przed zgromadzeniem — 
wyłącznie tylko na adres: Z. Klemensiewicz, Ra- 
torego 5. Kraków. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCY! Zgro- 
madzenie odbędzie się we włorek 17 stycznia — 
przy ul. Dunajewskiego o godzinie 7 wieczorem. 
Uprasza się o punktualne przybycie. Zarząd. 


ZARZAD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 
COWNIKÓW PRZEMYSŁU GASTRONOMICZ- 
NO - HOTELOWEGO — ODDZIAŁ KELNERÓW, 
zawiadamia członków Związku, że daia 30 stycz- 
nia o godzinie 12 w nocy odbędzie się w lokalu 
Związków robotniczych, ul. Dunajewskiego 5, H p. 
zwyczajne doroczne Walne Zgromadzenie człon- 
ków Związku. Zarząd uprasza wszystkich człon- 
ków oddzialu kelnerów, jak również członków od- 
działu kuchmistrzów o zremralne przybycie. Po- 
rządek obrad: 1) sprawozdanie ustępującego Za- 
rządu, skarbnika, komisji rewizyjnej. 2) udzielenie 
absolutorjum ustępującomu Zarządowi, 3) referat 
tow. Dra Emila Bobrowskiego w sprawie wyku- 
psa domu przez Zawodowe Związki Robotnicze 
4) wybór komisii matki dla zestawienia kandyda- 


| tów nowego Zarządu. oraz ustalenie terininu wy- 


borów członków nowego Zarządn, 5) Wolne wnio- 
ski i interpelacje. 
—000— 


SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Biblioteka TUR, ul, Dunajewskiego 5, parter o- 
twarta w dnie powszednie od godz. 5—8 wiecza- 
rem, w niedziele od 11—1 w poludnie. Bibljote- 
ka posiada 10.000 dzieł naukowych, 6000 beletry- 
stycznych i 2500 książek dla młodzieży. 

Czytelnia TUR, ul. Dunajewskiego 5. parter za- 
opatrzona bogato w czasopisma, otwarta w dnle 
powszednie od godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę 
od 11—1 w pojudnie. 

TUR w Ognisku drukarzy, w środę 18 bm. a 
godzinie 7 wieczorem odbędzie odczyt tow. Jana 
Mallsza p, t. „Cuda wieków średnich“, Odczyt bę- 
dzie ilustrowanye licznemi przeźroczani. 


PIERSCIONKI zaręczynowe i ślubne zui Powiatowej Kasy Chorych w Bochni 


mat oraz wazejkie wyroby jubilerskie oraz srebra stalowe i platorowane — uolscz najianiej < =m 
27%. EMIL GOLDWASSER, Kraków, ul. Grodzka 40. 


ĘĄ 
Szkło różnego rodzaju 


dla Aptek, Kas ohorych, Szpltali i lakausowa szklo per- 

fumeryine znanej dobrnci poleca firma 
BERNARDO ROTHBLUM, Kraków, ul. Kościuszki 18. 
1968 Telefon 4244. 


=x 


= 


Dla Urzędów i Szkółi 


OWE PORTRETY 
Prezydenta Ignacego Mościckiego 


na kartonia — w artyślycznem wykonaniu 
dorm. 45Xn0 em. w cenie zł. 1 BU gr. 


form. 50X70 cm w cenie zł 240 gr. 
wysyła odwrotnie za zaliczeniem pocztowam 
Salon Malarzy Polskich Hanryk Frist | Ska 
28 w Krakowie, ul. Flarjaństa 37. 
== Przy większym odbiorze odpowiedni rabat. == 


nlem mebli przyjmie zaraz. 
Dam Meblowy M. pleszowaki, 
Kraków, Mały Rynek L 2 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


przeniesione zostalo 


= na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. = 


i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbruwiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


|aAŻARiRAKRARKŁAŁAJ 
Stolarza Rozpowszecnniajcie 


CREEK NAPRZÓD” > 


I 


rozpisuje 


Konkurs na posadą lekarza 


w Wiśniczu Nawym k. Bochni. 

Wymaganem jest: 

1) Obywatelstwa polskie, 36 

2) Prawo praktyki lekarskiej, uznane przez 
Władze Państwowe Polskie, 

3) Swiadeciwa z odbytej praktyki szpitalnej. 

Warunki według umowy. 

Olerty z dołączeniem curriculum vitae i odpi- 

sami dokumentów wnosłć*należy da Powiatowej 

Kasy Chorych w Bochni do dnia 31 stycznia 1928, 


ZARZĄD. 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa ważelkie roboty w zakres ten wchodzące. 
Szybko, solidnie, tania — za gotówkę i na raty. 


aż 


| m2 
Wielka sprzedaż karnawałowa po Each ziżonych 


BALAR KONKURENCYNN 


LAZAR FREIWALD 1; 


Specjalność! 


Crepps Sater, Creppe da Chine, Creppa Mongol, 
Creppe Georgette, Popellny i inne jedwabie. 


Specjalność! 


A uloa Florjańska 44, L Pa a 533 Wielki wybór wełn, płócien, wsypów, koców, kolder į £ d- 
iż pray 8 


P> na adres. bat 


Piótna żyrardowakie po cenach [abrycznych. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialuy: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pad zarządem Henryka Schiffa. 


